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[usynuacja centralistów  ” 


Dzienniki centralistyczne od czasu objęcia 
władzy przez terażniejsze ministerjum, zaprowa- 
dziły u siebie nową taktykę, co do podawama 
wiadomości ważniejszych. Nicchętne rządowi, 
krytykują i wypaczają naprzód  tendeucyjnie 
czynność każdą obeenego ministerjum, potem — 
w kilka dni — rozgłasza jeden z nich, że rząd 
ulegając presji opinii publicznej (ciągle swoje 
indywidualne zdania wygłaszają, jako objaw o- 
gólny w calej monarchii) postanowił zmienić 
swoje postępowanie, lub że korona wraca do 
dawnego systemu i postanowiła odsunąć tego 
lub owego ministra. | 

Tak ogłaszałi nieraz już wiadomość o u- 
stąpieniu hr. Belerediego, pózniej gdy br. Beust 
nie poszedł drogą awanturniezą, o jakiej cen- 
traliści marzyli, podawali wiadomość o jego dy- 
misji, teraz znowu 0 przeobrażeniu zasadnicze 
myśli rządowej, uwydatnionej w patencie sty- 
ST wiedeński, pod względem poli- 
tycznym mało znaczący, pierwszy wystąpił z tą 
wieścią, a wnet ją pochwyciły inne dzienniki i 
z dobrego żródła, rozpo- 
wszechniły jako pewnik. jadu 

Podług nich ministerjum postanowić miało 

rzemienić radę nadzwyczajną w radę zwyczajną 
tj. taką, jaką była za czasów schmerlingowskich. 
Nie potr eba długo myśleć, ani kombinować, by 
dojrzyć na gruncie tej wiadomości apelację do wy- 
borców niemieckich, żeby wytrwali w postanowie: 
niu nmiebrania udziału w Radzie państwa, zwoła- 
nej na podstawie patentu z d. 2. stycznia br., bo już 
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Powstanie polskie z roku 1863 


z komentarzem Machiawela. 


Zestawił 
Dr. Ludwik Wolski. 


(Dakońzzenie. ) 

Oto jest sąd, który z toni wieków przedzie- 
ra się ku nam, sąd o wypadkach i ludziach na- 
szego ezasu, O naszych nadziejach, złudzeniach i 
walkach, 0 enotach naszych i wadach, sąd o nas 
samych i © naszych nieprzyjaciołach. 

Radzi przyznajemy, żeśmy lepszą cześć na- 
szej pracy winni potężnemu owemu jeninszowi, 
któregośmy wzięli Za przewodnika, a którego 
dzieł w wirze codziennych wypadków nikt dziś 


rawie nie ma czasu czytać. Jeźliśmy się pod- ; 


jęli służyć temu jeniuszowi za usta, to nie prze- 
to aby się popisać przeczytaniem jednej książki, 
ale aby módz śmielej oddać sprawiedliwość lu- 
dziom i wypadkom — i bez żadnych zgoła ko- 
teryjnych względów rozwinąć pogląd, różny nieco 
od tego, który dziś jest u nas popularnym. Bo- 
lało-bo nas, że jedni o niczem nie umieją zapo- 
mnieć i niczego Się nauczyć nie mogą, podczas 


skich naszych 


gdy drudzy umieją wprawdzie zapominać, ale w , 


zapomnieniu tem tracą miłość i uczucie sprawie- 
dłiwości, tem samem zaś w drugą popadają o- 
eg bez istotnego dla narodowej sprawy 
pożytku. o 

Bolało więc nas, że z jednej strony stracona 
jest dla wielu okropną lekcja, którą dzieje osta- 
tnich lat nam dały, podezas gdy z drugiej stro- 
ny wielu z nas wyleczyło się wprawdzie z go- 
rączki, ale tylko na to, aby wpaść w martwote, 
urągać narodowym naćziejom i bluźnić temu, co 
sami wczoraj za świętość uważali. Nauczył nas 
wprawdzie Machiawel, że „5min w swoich są- 
dach zawsze się daje uwodzić pozorom i rezul- 
tatowi..... że w oczach ogromnej większości lu- 
dzi każdy czyn tylko w miarę rezultatu Jest 
złym albo dobrym;* nanezył on nas, ŻE „Świat 
zwykł zawsze na twórcę projektu spychać WSZY- 
stko złe, które z niego wynikło ;* *) wiemy 
my, mówię, o temwszystkiem, a jednak nić nIe 
znamy nędzniejszego, jak zchorzałego lwa nogą 
uderzyć... 

Zamierzyliśmy więc w naszej pracy zbadać 
rzeczywiste sprężyny wypadków i wejść w isto- 
tne pobudki, ludźmi kierujące; a nie znając ani 


We Lwowie. 


w wielu miejscach o skuteczności kroków, dora- 


Sroda dnia 50. Stycznia 18607. 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywaja niszczone 


go udziału we fikcji politycznej jaką była Rada 


dzanych przez komitet wiedeński, powątpiewać | państwa. Niechaj nie łudzą się ci, co tracili 


zaczynają. 

Agitatorowie jak wszędzie tak i w Wiedniu 
nie troszczą się o przeciwników politycznych, i o 
konsekwencje, jakieby jednostronność rządowych 
kroków za sobą pociągnęła. Widzą rzecz wiel- 
ką,w jednym 1 do tego małym punkcie skon- 
centrowaną, i po za granice swych intuiecyj nie 
wychodzą. 

Czyż można przypuścić, żeby ministerjum, 
które właśnie w tem się różni od poprzedniego, 
że nie chce zastępywać rzeczywistości fikcją, i 
na mniejszości ludów opierać się nie myśli a 
nawet — odkąd rzeczy w Austrji po wojnie z 
r. 1866 zupełnie mną przybrały postać — nie 
może, wpadło w tak wielki bląd polityczny, i 
chciało inaugurować politykę selmerlingowską, 
oktrojując na nowo patenta lutowe ludom nie- 


| niemieckim, mimo ich woli i nie zważając na 


ich opór. 


czas nad wyszukiwaniem nazwy dla Rady szezu- 
plejszej. Bez udziału Polaków i Czechów z łat- 
wością stać się może, że rada ta przybrałaby 
nazwę najszczuplejszej. Wtedy jednak znikłaby 
nadzieja, która nas dziś łączy z monarchią au- 
stryjacką." 

Półtora miesiąca zaledwie mineło, jak głos 
ten przebrzmiał w sali sejmowej, osypany okla- 
skami — a czyż się odtąd coś w kraju zmieniło? 
Czy jest choć inny, nie przeciwny, lecz odmienny 
objaw?. 

Agi cja wyborcza podała sumiennym lu- 
dziom możność dokładnego poznania opinii kra- 
ju. Niech, kto chce wiedzieć, zajrzy do naszych 
dzienników. czy znajdzie głosy, w tym wzgledzie 
różne, niech zajrzy do, okolicznościowej literatu- 
ry wyborczej, -— niech odczyta sprawozdania 
narad przedwyborczych — czy chociaż jeden 
mowca wygłosił odmienne zdania?.. Pod. tym 


Tymczasem od kilku dni systematycznie| względem nie ma partji u nas, owszem są chy- 


dzienniki centralistyczne podsuwają ministerstwu 
myśl powrotu do szezuplejszej tady pae 
Czynią to jak Mahomet, gdy przywoływał górę 
do siebie. Centraliści pragnęliby, aby obecne mi- 
nisterstwo przystąpiło do ich zapatrywah Więc 
donoszą. to że Czesi decydować się mają wy- 
bierać do Rady państwa na podstawie statutu 
lutowego, to znowu że Polacy nie wiele będą 
robić trudności i również wyszlą delegację zsej- 
mu przez wybór kurjami i grupami. Już nawet 
hr. (rołuchowski w tym duchu oświadczyć Się 
miał, dodają! 

Zkąd przyjść mogło organom choćby nawet 


nam nieżyczliwym, do wystawiania naszej dla 
centralizacji uprzejmości? 


naszego zapatrywania się, naszych chęci, naszych 
niepokojów o los monarchii? Czyż dawne czasy, 
gdy sejm nasz pod wpływami szmerlingowskich 


ba tacy, którzy zrażeni smutnem doświadezeniem 
i uzurpacyjaemi zachciankami centrałów, do Ra- 
dy nadzwyczajnej wtedy tylko delegację wysłać 
pozwalają, gdy dane już zostoną gwarancje nie- 
możliwości powrotu centralistvcznego upiora. 
Wątpimy bardzo, aby rząd tak mało co wie- 
dział prawdy, jak jej chea mało wiedzieć centraliści 
wiedeńscy, lub żeby lekceważył głos tych co z 
szczerym zapałem chcą się przysłużyć do oca- 
lenia monarchii. — Rząd wie, iż jezli dotąd nie 
ma dość ufności w Galicji, to dla tego, że pełną, 
niekrępowaną obcemi wpływami piersią nie dał 
nam jeszezę odetchnąć. Wierząc w przenikliwość 
i bezstronność ministra stanu, widząc cierpliwą 


Czyż brak objawów | wytrwałość, wierzymy, że bliski tryumfu z drogi 


się już nie cofnie, 
Być może, że ci, co twierdzą o powolności 
galicyjskiej, mniemają okupić ją szerokiemi li 


rządów wybrany, niosąc Najjaśniejszemu Panu | dla nas ustępstwami narodowemi. Otóż spieszy- 


słowa wierności i uznania jego starań 0 dobro 
poddanych ludów, z akcentem głębokiego bolu 
wypowiedział, że gorąco pragnie, aby niemożłi- 
wym się stał powrót systemu centralizacji, „któ- 
ra paraliżując siły żywotne ludów, podkopywała 
i wątliła to, co stanowi całego państwa potęgę. 
W owym to zgubnym systemacie leży przyczyna 
mnogich cierpień naszych i klęsk państwa, * a 
jeźli i te słowa nie dosyć jasne, to postępowi 
rycerze centralizmu uzupełnią je sobie słowami 
mowców, adres popierających, słowami n. p. hr. 
Ludwika Wodziekiego, a domyślą sie, jakie w 
roztrząsanych przeznich ewentualnościach, mogło- 
by być zachowanie się nasze. Oto słowa hr. L. W.: 

„Gdyby tak było, gdyby rząd chciał nowe 
odbyć próby centrałne, to żadne względy ubo- 
czne nie zniewoliłyby nas do wzięcia ponowne- 


kast ani bałwochwalstwa dla pojedyńczych lu- 
dzi, lecz widząc zawsze przed sobą tylko sam 
naród, staraliśmy się według przekonania od- 
dać sprawiedliwość wszystkim bez różnicy lu- 
dziom dobrej woli. Tout comprendre C'est tout 
pardonner. 1°) 

Zawcześnie dziś wprawdzie pisać bezstronne 
dzieje tak świeżych jeszcze wypadków i nie me 
na to nawet czasu w epoce, która sama tworzy 
historje; toż nie bylibyśmy się podjęli niewdzię” 
cznego na dziś zadania, gdyby nie nadzieja, Że 
praca nasza może być pożyteczną pod prak- 
tycznym także względem. 

Czyż jednak przeto mamy wypowiadać SZE- 
roko przewodnią myśl, którąśmy z dziejów 1808 
roku wysnuli? czyż potrzeba nam koniecznie 
przylepić morał do opowiadania? „Rozumowa” 
nie — powiada Machiawel "!) — rozumowanie 
nie może mieć wszechmocnej owej powagi, która 
faktom jest właściwa.* Jeźli morał sam przez 


|się z wypadków nie wynika, to daremną bY- 


łoby rzeczą rozpisywać się o nim; toż uważali- 
byśmy niniejszą pracę za zupełnie chybioną, 
gdyby myśl nasza z samego zestawienia wyda- 
rzeń jasno nie wypływała.... 

A jednak — jednak, chociaż słaby nasz 
głos nie doleci poza słupy graniczne do męczeń- 
braci, chociaż dawać z daleka 
nieszczęsnemu radę, znaczy szydzić z jego nle- 
szczęścia, to przecież musimy rzucić tym ukrzy- 
żowanym bratnie Słowo pociechy | zawołać do 
nich słowami mędrca: „Nie rozpaczajcie, bo 
wyroki losu Są zawsze chmurą osłonięte, bo 
kryje on swój pochód pośród Ścieżek zawiłych i 
nieznanych....; toż nie rozpaczajcie, lecz miejcie 
nadzieje bez końca, a w nadziei tej nie Opu- 
szezajcie sami Siebie, jakikolwiek wasz los inie- 
szczeście, które was przyguiata!“ 1?) koka 

A cóż dla nas? dla nas sytych chleba 7 nie 
drżących o jutro? dla nas, którzy jak rozbitki 
na bezpiecznym siedzimy przylądku? Czy zało- 
żyć nam ręce i patrzyć nieczynnie na zatopienie 
okrętu, któremu nie możemy dopomódz ? CZy pła- 
kać tylko nad tym okrętem i spoglądać wciąż 
na morze i patrzyć, ażali wiatr inne) nawy nie 
przyniesie? albo czy też może rozkoszując w 
słodkich owocach owej wyspy, mamy zapomnieć, 
zkądeśmy wyszli ? 

O nie, żadna z tych dróg nie byłaby goduą 
szlachetnego narodu! Ale przestańmy raz być 
niepoprawnymi; nie bądźmy jak ludzie którzy 
się przeżyli, nie dzielmy wię na białychi czerwonych, 
bośmy nie bieli i nie czerwieni, ale nie- 
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my najuroczyściej oświadczyć, że Stanowczo się 
mylą. Galicja jest polską prowincją, i dla tezo 
nie porzuci zasady Sprawiedliwości, nie porzuci 
narodów, tegoż, co ona, się dobijających. Za 
nadto niemieccy publicyści są przekonani o na- 
szej dla słowianizmu niechęci. Lecz niech Czesi 
nabiorą otuchy. Od czasu jak porzucili jedno- 
stronną płemienność, dla dobijania się history- 
cznych praw, ich narodowi należnych, od czasu jak 
przestali wzrok swój na północ odwracać i sami 
chcą się dla siebie rozwijać, od tego czasu znaj- 
dą nas zawsze na swojej drodze, z szezerą bra- 
terską pomocą, znajdzie nas również każdy na- 
ród, za swoją indywidualnością i jej rozwój wy- 
stępujący. Za nadto szczerze pragniemy ocale- 
nia i siły Austrji, abyśmy mieli przyjąć prawa 
wyjątkowe, — za nadto czujemy naszą siłę na- 


szczęśliwi i żebracy! Nie bądźmy więc podobni 
do szalonych owych rozbitków, ale pomni na 
przeszłość i na przyszłość narodu, nie trujmy 
narodowego dneha, nie urońmy nie z owych 
Wielkich idei, które dotad całą naszą stanowiły 
potęgę, które wywyższały sprawę Polski nad 
sprawę Irlandczyków, Hercogowińczyków i in- 
nych podobnych plemion; a zarazem wejdźmy 
raz w siebie, zarzuómy dotychczasową politykę 
narodu, którątylko brakiem polityki na- 
zwaćby można, nie uważajmy żadnej pracy za 
zbyt poziomą — i pamiętajmy, że z całemi na- 
rodami rzecz ma Się tak samo, jak z pojedyń- 
czymi ludźmi, którzy według Machiawela „bez 
szczęśliwej sposobności nie okazaliby nigdy 
wielkich przymiotów swej duszy, ale którym za 
to bez tych wielkich przymiotów szczęśliwa spo- 
sobność daremnieby się nastreczała* 7%). 
Przedewszystkiem zaś rozpamiętujmy naro- 
dową przeszłość i czerpmy z niej nieubłagane 
nauki, na wagę najlepszej krwi okupione. Czy 
nie przekonaliśmy się po stokroć, że „siła ła- 
two znajdzie prawny tytuł, ale że tytułnie daje 
Jeszcze siły“? **) Ale pomimo tubalnego wołania 
historji, pomimo trąby archanioła, grzmiącej nad 
naszemi głowami, miał dotąd nasz naród dwo- 
Jakie tylko fazy swego żywota —: albo spał 
snem sprawiedliwych, albo zrywał się gorącz- 
kowo. Myśl narodu była uspioną a drgało w 
nim wiecznie tylko serce, owo szarpane, niecier- 
pliwe serce, serce krwią spiekłe i zalane łzami, 
gotowe się w każdej chwili zerwać, jak Się zry- 
wa senny ów ptak, zbudzony śród nocy Świa- 
tłem mdłej lampy i chcący podłecieć ku poran- 
nemu słońcu.... Gdzieindziej mę drcy przepo- 


wiadają przyszłość; u nas wróżyli jądotąd poe- 


ci (tak charakterystycznie „wieszczam!* nazwa- 
ni), a wróżyli ją zawsze tak, jak Serce narodu 


pragnęło. Godłem wszystkich naszych porvwów, 


godłem tak słodko brzmiącem dla młodzieńcze- 
go ucha było wiecznie owo Mickiewiczowskie : 
Mierz siłe na zamiary, 
Nie zamiar według sił! 


Ale przecież nawet poetyczność prawdziwa 
leży w czem innem raczej, niż w owych wybu- 
chach burzącej Się krwi; a przecież powiedział 
wielki nasz Juliusz w chwiłi jasnowidzenia, że 


«Czyn ludu nie piosenką , 
To nie pieśni próżny twór, 
To nie buntu próżną mara; 
To nie chmurny lot Ikara, 


dowego. 
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Przedołatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji (r et- 
zely Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Kraxowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czeche w rynku. W Paryżu: na cała 
Francję jedynie p. Ludwik Ftoiiski, rur des 
Tournelles, 20. We Wiednia: p. diójzy 
Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & l ogler, Wolzeile 9. W Frankfur- 
cie nid Menem iHaniburgu: pp. Aaa- 
senstein & Fogler. | 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 
cnt- od miejsca objętości / jeduego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE  uieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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rodową i nasze względem młodszej braci obv- 
wiązki, abyśmy nie sp eszyli z słowami otuchy 
dla nich i poparcia. 

Niech więc Presse i N. fr. Presse przejłaną 
się łudzić. Polacy pod żadnym warunkiem 
nie pojadą do lutowej Rady państwa!.. 


Przegląd polityczny. 


Przeciw pensjonowanym c. k. ministrom pp. 
Pratobeverze, Lasserowi i Plenerowi, którzy, jak 
wiadomo, agitują przeciw rządowi i woli cesar- 
skiej, występując przeciw udziałowi delegacyj w 
nadzwyczajnej Radzie państwa, postanowił rząd, 
jak donoszą z Wiednia do pragskiej Politik, su- 
rowe przedsięwziąć kroki. 

Telegramy z Lublany donoszą, że po naj- 
większej części wybrani zostali w okręgach gmin 
wiejskich kandydaci stronnictwa narodowego, a 
kandydaci niemieccy wszędzie, prawie poupadali. 

W Czechach poszły wybory w gminach 
wiejskich dobrze. Dotychczasuwi posłowie cze- 
scv z koła posiadłości mniejszych. należeli do 
stronnictwa narodowego. Dokonane właśnie wy- 
bory nie zmniejszyły liczby posłów z tego stron- 
nictwa. Z.52 kandydatów, proponowanych przez 
komitet narodowv czeski gminom wiejskim, prze- 
szli wszyscy, oprócz 8, na których miejsce wy- 
brano jednak mężów także ze stronnictwa naro- 
Tylko mieszana ludność w Krumau 
wybrała kandydata niemieckiego. Za to w in- 
nym mieszanym okręgu upadł kandydat niemie- 
cki, a utrzymał się narodowy. Publicysta czeski, 
J. Gregr, właściciel Narodnich Listów, wybrany 
został w dwóch okręgach wyborczych. Jeżeli 
nie rozpiszą wcześnie nowego wyboru w jednym 
z tych okręgów, to stronnictwo czeskie będzie 
miało o głos mniej, co przy podziałe niezwy- 
kłym stronnictw w sejmie czeskim jest rzeczą 
bardzo ważną. Dodać należy, że przewódzcy 
stronnictwa narodowego jednogłośnie wszędzie 
obrani zostali, a dr. Rieger zmuszony był przed- 
stawiać się swym wyborcom, bo tego domagali 
Się. Przewidzieć nie można, czy przy weryfiko- 
waniu wyborów nie wykażą się jakie-nieformal- 
ności i potrzeba rozpisania nowych wyborów. 

Wiedeńska Zukunft otrzymała wiadomość z 
ambasady moskiewskiej w Wiedniu, że z Peters- 
burga nadesłano tej ambasadzie bardzo zna- 
czną sumę dla Rusinów galicyjskich 
dla popierania ich celów dliterac- 
kich (!) Zukunft nie donosi żadnej nowiny. Wie- 
my o tem oddawna, wiemy dla jakich to Rusi- 
nów i na jakie to cele literackie Moskwa pie- 
niądze do. Galicji _poseła; dziwnem jest jednak», 
że Zukunft rzeczy takie ogłasza, z jakiemi dotąd 


Gdzie zasługa upaść z chmur !| 

To nie ną słońc, gwiazd granicy 

Z kochankami mdlejąc latać, 

Włosy spłątać i rozplatać, 

Tchnienie tracić w błyskawicy; 

Ale twardo, ale jąsno 

śród narodu swego stać, 

Myślą bić, chorągwie rwać, 

Swiecić czynu tarczą własna! 
O tak, czyn ludu „to nie pieśni próżny 
twór“; to mie rzecz nerwów ale męzkiej woli 
całego pokolenia!.... Strasznie kazano uam po- 
kutować za błąd serca i młodzieńczej wyobra- 
żni, leez szukać nam przynajmniej pocicchy w 
tej myśli że długi jeszcze żywot musi być 
dany narodowi, który do dziś dnia tak jeszcze 
na wskróś jest młodzieńczym. 

Ależ ostatni już czas otrząsnąć się z pieluch 
i stanąć jak mężom przystol. Toż nie rzucajmy 
się naprzód z zawiązanemł oczyma, ale rozpa- 
miętujmy wraz z naszym autorem, że „należy 
nam zawsze długo mierzyć i ważyć swe siły... 
i że powziąść jakiś zamiar bez sił do wykona- 
nia dostatecznych, znaczy zasłużyć na potępie- 
nie i wielkiego dopuścić się błedu“ "%).... 

Nie dla tego jednak to mówimy, aby idąc 
za panującą właśnie modą ostrzegać chwilę 0- 
beeną przed konspiraejami, bo dnia dzisiejszego 
nie chcą spiskować nawet pacholęta.... Nie wt 
dzimy też potrzeby załecać wyraźnie zaniechania 
dawnej przeciw rządowi opozycji, owej opozycji 
quand. méme, mrukliwej, wygodnej, „kapryśnej i 
pró niaczej, opozycji, która utyskuje na prawa 
a z istniejących nawet praw NiE umie ro- 
bić żadnego użytku —; nie widzimy, mówię, 
potrzeby zalecać to wyraźnie, bo dziś każdy 
w kraju czuje, że bez ujmy narodowego naszego 
sumienia należy nam słabym, i opuszezonym 
przyjąć każde przymierze 1 popierać jako wła- 
sny każdy interes, który się z naszym intere- 
sem kojarzy... A nie wystarcza nam nawet myśl: 
o konieczności organicznej pracy, bo o-tem dziś 
już każdy deklamuje.... 

Jeżli więc zwracamy baczność na: potęgę 
realnych w naszym świecie stosunków, jeźli. bła- 
gamy, aby nie „siłę według zamiarów”, ale Zar 
miar według sił mierzono, to myśl nasza sięga 
nieco dalej. Oto radzibyśmy, aby wyperswado- 
wano Sobie raz na zawsze, że żaden cud dla; 
nas się nie stanie, że jeźli Bóg nie zesłał chó-* 
rów anielskich swemu synowi w ogrojeu się 
modlącemu, to nam także ich nie zeszle, żę 
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tajono się, że już teraz uważa za stosowne ja- 
wnie wystąpić i ogłaszać, iż Moskwa swoje ajen- 
cje w Galicji pieniądzmi wspiera. 


Prusy. Berlińskie dzienniki zajmują się te- 
raz wyprowadzaniem dowodów, że traktat, za- 
warty w Pradze, bynajmniej nie wzbrania Pru- 
som przekraczać linię Menu, i że nietylko nie 
sprzeciwia się ten traktat wciągnieciu Niemiec 
południowych do Związku północno-niemieckie- 
go, leez przeciwnie, wyraźnie Prusy do tego 
upoważnia. l l 

Do Silesii piszą, że pruska granica między 
Opawą i Raciborzem jest zupełnie zamkniętą, 
koło Klingebeutel gęsty kordon rozstawiono, tak 
że niesposób dostać się na pruskie terytorjum w 
tem miejscu. Nawet pewnemu podróżnemu, który 
nie dosyć raźno nawrócił, grożono trzyletniem 
więzieniem poprawczem(:) Za przyczynę tego 
utrudnienia komunikacji podają mniemaną zara- 
zę bydła. Lecz właściwym powodem być mają 
jakieś roboty, z któremi się rzad pruski umyśl- 
nie kryje. 


Francja. W Paryżu obiega pogłoska, żę 
cesarz ma zamiar podatek gruntowy zniżyć o 
połowę, zaś podatek pogłówny i od ruchomości 
stosownie podwyższyć. Podatek gruntowy jest 
w samej rzeczy dosyć wielki, bo wynosi prawie 
połowę wszystkich bezpośrednich podatków, mia- 
nowicie 169 milionów z 317 milionów. Smiały 
ten krok ma także na celu pogodzenie ludności 
wiejskiej z reorganizacją armii. Naturalnie, po- 
dajemy to wszystko jako pogłoski, zasługujące 
jednak na wzmiankę. 

Najnowsze doniesienia z Paryża mówią, iż 
ministrowie wojny i marynarki nadzwyczajną te- 
raz rozwijają czynność. Z ministerstwa marynar- 
ki dano nakaz przedsięwzięcia bezzwłocznej bu- 
dowy 15 nowych pancerników. 


Włochy. Według pewnych wiadomości, 
plan Langranda amortyzacji długu państwa wło- 
skiego, zawiera następujące szczegóły: Pan La- 
grand obejmuje amortyzację długu państwa wło- 
skiego za przekazanie pewnej części dochodów 
państwa przez czas oznaczony 1 za mające na- 
stąpić przypuszczenie do użytkowania pewnych 
części własności państwa, jeżeli rzad obowiązuje 
się ustanowić budżet w pewnej nieprzekraczal- 
nej najwyższej kwocie. 

Meksyk. Memorial diplomatique donosi, iż ce- 
sarz Maksymilian ostatecznie oświadczył, że je- 
żeli kongres narodowy przeciwnym będzie utrzy- 
maniu cesarstwa, on natychmiast składa koronę 
i udaje się do Europy. Miał nawet ministrowi 
spraw wewnętrznych polecić, aby wezwał wszy- 
stkich naczelników republikańskich do wzięcia 
udziału w tym kongresie. Z tego. wszystkiego 
widać, że cesarz chce tylko w sposób honorowy 
wycofać się 2 Meksyku. 

Los prezydenta Johnsona zostaje dziś w ręku 
komitetu sędziowskiego, aintrygi stronnictw po- 
tężnie wpływają na dokonanie takiego wyboru 
ezio pi S do komitetu, aby odpowiadał ich ce- 
om. 


Moskwa. W Petersburgu zostało ogłoszo- 
ne wezwanie do Ffskładek celem wybudowania 
cerkwi moskiewskiej w Nowym Jorku. 

Siewiernaja Poczta powiada: że jest to od- 
powiedzią na dążenia kościoła anglikańskiego 
zbliżenia się z kościołem moskiewskiem. 

Z Petersburga donoszą, że zupełne uży 
wanie moskiewsko-amerykańskiego telegrafu roz- 
pocznie się w jesieni br. Amerykańska część do 
Kenel już gotowa. Na całej linii azjatyckiej 
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przygotowują tej zimy i rozprowadzają słupy te- 
legraficzne. 


Ziemie Polskie. Wszystkich ukazów wy- 
danych teraz a znoszących prawie zupełnie au- 
tonomię królestwa Polskiego, dla braku miejsca 
w całości zamieścić nie możemy. Główna treść 
i znaczenie ich są już z dawniejszych naszych 
doniesień znane. Chaos pannjący z powodu tych 
ukazów w Warszawie trudnym jest do opisania, 
a o wprowadzeniu ich w życie ciekawe podaje 
szczegóły korespondent warszawski Dziennika 
Poznańskiego, któremi uzupełniamy, wiadomości 
podane przez naszego korespondenta warszaw- 
skiego w liście wezoraj zamieszczonym. Kore- 
spondent wspomniany pisze pod dniem 15. bm: 

„Obecnie znów a mianowicie d. 9. stycznia 
wydany został ukaz znoszący najwyższą 
izbę obrachunkową, te strażnicę grosza 
publicznego, oraz inne władze kontrolę sprawu- 
jące, jako to: komisję umorzenia długu krajo- 
wego, kontrolę opłaty stepla, wydziały rewizyj- 
ne komisji skarbu i zarządu pocztowego, a sta- 
nowiący w ich miejsce aż trzy izby kontroli 
(kontrolnyja pałaty). Pałaty te prowadzić będą 
kontrolę przychodów i wydatków, i ustanowione 
są w Warszawie, Łodzi i Lublinie. Zakres ka- 
żdej rozciągać się będzie na pewną miejsco- 
wość, a wszystkie razem zależeć będą od jene- 
ralnego kontrolora w Petersburgu. 

Nader ciekawy jest sposób, w jaki izba 
obrachunkowa zamkniętą została. Zjawił się nie- 
spodzianie w niej dostojnik moskiewski, otoczo- 
ny batalionem ośmnastu zgłodniałych czynowni- 
ków i policją i oświadczył, iż z woli cara izba 
obrachunkowa jest zniesioną; zaleca więc urzę- 


dnikom pracującym nie dotykać nowych bieżą- 


cyeh interesów, a tylko dawne zaległe wykoń- 
czyć, a następnie odpowiednim władzom archi- 
wum i wszelkie akta zdać. Doprawdy, do tego 
obrazu brakowało tylko rozpędzenia sztykami 
pracujących urzędników i zniszczenia papierów, 
coby dozwałało i w przeszłości palce umoczyć. 
Komisja skarbu również zwiniętą została, a na- 
tomiast zaprowadzono władze kasowe. Zwinię- 
cie to nastąriło w dnin dzisiejszym, w lokaln 
głównej kasy Królestwa, wobec dostojników mo- 
skiewskich, którzy natychmiast władzę obejmo- 
wali. Po instalacji udano się do cerkwi na na- 
bożeństwo dziękczynne. Operacja ta odbyła się 
spokojnie, bez najmniejszego rozlewu krwi, bo 
innego powodu tej wdzięczności czy dziękczy- 
nienia nie pojmujemy, 

Prokuratorja królestwa Polskiego, ta izba 
adwokatów dobra narodowego, w której najzna- 
komitsi nasi prawnicy wykształciłi się, również 
ma być zniesioną. 

Orgenizacja sądowa również niebawem za- 
prowadzoną zostanie, a zaprowadzoną na wzór 
moskiewskiej, z obdarowaniem nas i moskiew- 
skim swodem. 

Mówią tu także, a wiecie, że co tylko mó- 
wiliico w właściwym czasie wam komunikowa- 
łem, zawsze niestety sprawdziło się — otoż mó- 
wią, iż na początek organizacji sądowej oby- 
dwa departamenta senatu warszawskiego zwiną 
i ostateczna apelacja i rozprawa w sprawach 
sądowych będzie należeć do senatu petersburg- 
skiego. 

Cały wydział policyjno-wojskowy pozostaje, 
tylko wedle zwyczaju moskiewskiego przybiera 
nową nazwę. Owa straż ziemska, to ta sama 
policja wojskowa, która dotąd się nami tak po 
ojcowsku opiekuje, a nietylko nami, ale i naszą 
kieszenią, którą wszełkiemi sposobami stara się 
zawsze w stanie próżni utrzymywać. Pozostają 
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więc rzuceni samotni w świat, sami także musi- 
my sobie radzić, aby otrzymać to, na co Sobie 
zapracujemy. 

Radzibyśmy dalej — a tu największy kła- 
dziemy nacisk — radzibyśmy zwrócić uwagę na 
to, że nie czas wtedy dopiero rozpoczynać or- 
ganiczną pracę, gdy serce narodów żywiej za- 
tetni i gdy burza zacznie się zrywać. Szaleniec 
chyba sypie groblę w chwili gdy już wezbrane 
jezioro wszystko do koła załewa... Nie pomogły 
podówczas i nie pomogą w danym razie wszy- 
stkie cnoty Andrzejów Zamojskich i najszląche- 
tniejsze intencje patrjotów, którzy umieją radzić, 
ale radzić zapóÓźno..... 

Owoż nie mamy jednej chwili do strace- 
nia...; chwila stracona zacofa o wiek cały na- 
szą przyszłość i zupełnie nawet zwichnąć ją 
może... 

Nie myślimy tutaj stawiać szczegółowego 
programu prac, które kraj w tej chwili ma przed 
sobą, bo wyszłoby to po za ramy niniejszej roz- 
prawy. Ale gdziekęlwiek rzucimy okiem, do- 
strzeżemy wszędzie tysiąc ran, które trzeba za. 
bliżnie, tysiąc braków, którym trzeba zaradzić, 
tysiąc — nielękajmy się trywialnego wyrazu — 
tysiąc dziur, które trzeba załatać! Dla ludzi, 
kochających kraj po synowsku, nie ma piękniej- 
szego w Świecie zadania! Każdy pracownik 
znajdzie tu dla siebie pole, każda nawet mier- 
ność Stosowne pomieszczenie... A nie lękajmy 
się, aby serce nasze wyschło i aby nas oziębiła 
ta praca, bo u Polaków nie pytać o ogień — 1 
wszystkie lody Sybiru ich nie wyziębią.... 


Ale nie kryjmy przed sobą jednej gorzkiej 
rawdy. Oto zawisła nad naszym narodem ham- 
etowska ta fatalność, że wszystko wiemy, wszy- 
stko czujemy, a nie taklego przecież nie może- 
my wykonać, na co potrzeba więcej niż zapału: 
bo pracy! Starczy nas zawsze na ów chwilo- 
wy płomień, co jak paląca się słoma zabłyśnie 
i szczyptę popiołu po sobie zostawi, ale nie mo- 
żemy się nigdy zdobyć na ów żar spokojny 
a ciągły, jakim narodowi przejąć się należy, na ów 
płomień lampy, rozświecającej alabastry etruskiej 
ue Widzimy potrzebę pracy, mówimy 0 niej, 
zachęcamy się do niej wzajemnie, — ale wziąć 
na barki brzemię i dzwigać je latami, na tośmy 
za słabi czy za obojętni. Ostatnią koszulę, osta- 
tnią kroplę krwi oddamy za blizką dotknąć się 
dającą nadzieję; ale jeżli te nadzieję obaczymy 
z daleka, to wyciągamy wprawdzie ku niej ręce, 
lecz między żądzą i wiedzą naszą a czynem jest 


jakby nieprzebyta przepaść... Nawet trupy trzech 
pokoleń mie zdołały jeszcze zapełnić tej prze- 
paści.... 

Co się stało naprzykład ze sprawą ludowej 
oświaty? Oto już po kościuszkowskiem powsta- 
niu uznano głośno jej znaczenie i niezmierną 
nagłość ; toż samo uznano po raz wtóry po roku 
trzydziestym, potem po czterdziestym-szóstym, 
następnie po czterdziestym-ósmym, a nakoniec 
na krótki czas przed ostatniem powstaniem. A 
cóż się stało dotad dla tej sprawy? a obecnie 
cóż się dla niej dzieje ? 

To samo można powiedzieć o każdej akcji, 
na której polega moralna i materjalna siła.*) Nie- 
jedna myšł zabrzmi nawet dość głośno i obiega 
z ust do ust, ale nigdy nie stanie się sprężyną 
mózgiem kierującą, nigdy ręka nie nauczy się 
ją wykonywać i codziennie jej służyć. Mnóstwo 
u nas zawsze dobrych chęci, ale dobremi 
chęciami piekło jest brukowane; mnóstwo po- 
mysłów i projektów, które się potem systematy- 
cznie grzebią. Boleśny-to cmentarz, na którym 
sami grzebiemy swoje nadzieje... 


Wiemy, że także i tych kilka słów, w do- 
brej wierze napisanych, utonie za chwilę w mo- 
rzu niepamięci... Na letarg społeczny silniejszego 
potrzebaby głosu... Ale ci co nie spią, ci niech 
nie oglądają się po za siebie; niech nie patrzą 
że ich niewielu, ale niech idą naprzód, pomni 
głosu, którym zpoza grobu woła do nich Sło- 
wackł : 


Lecz ząklinam, niech żywi nie taca nadziei 
I przed narodem niosa oświaty kaganiec! 
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*) Przypominamy tu znakomitą Zz ostatnich czasów 
pracę L. Powidaja p. t. Polacy i Indjanie. Rady zawar- 
te w tej rozprawie obiegały wszystkie polskie dzien- 
niki i wywołały prawdziwa burze za i przeciw. Zda- 
wało się, że wyjdzie ztad inicjatywa w pożytecznym 
jakim kierunku, ale burza przycichła jak zwykle, a 
rzecz poBzłą ad acta — jąk zwykle. Z pośród poronio- 
nych lub przycichłych projektów więcej realnych o po- 
wszechnej pożyteczności wymieniamy tu olejarnie, gar- 
bąarnię, rafinerje spirytusu, miejski bank hipoteczny, 
spółki rolnicze, towarzystwo naftowe i w. i. 


naczelnicy wojenni, oraz okręgowi na kilka lub 
parę powiatów. Tworzą bataliony gubernialne 
z sołdatów sformowane, czyli słowem, z wojska 
regularnego tworzą policję karabinowa; żeby 
zaś była narodową, naszą, dają jej nazwy na- 
szych gubernij. Strażą tą będa dowodzić pomo- 
enicy naczelników powiatu, pod bezpośredniemi 
rozkazami naczelników ; pojmujecie więc, jacy 
to naczelnicy powiatów będą 1 ile w nich cha- 
rakteru administracyjnego. Nie mają odwagi przy- 
znać Się, a przecież jest to jasnem jak na dłoni, 
że cały dawny ustrój cywilno - administracyjny 
został uchylony, a całe Królestwo od końca do 
końca oddane zostało pod zarząd czysto poli- 
cyjno wojskowy. Gubernatory, Żżołdaki , naczel- 
nicy powiatu takoż wszystko Moskale, bo w 
całej Polsce nie ma ani jednego stronnictwa ani 
jednej partji, na którejby oprzeć się mogli. Owi 
włościanie tak przez nich agitowani, tak syreni- 
cznie nęceni, pełni są nienawiści i rozjątrzenia 
przeciw Moskalom. Wprawdzie są pomiędzy na- 
mi indywidualności wyszarzane, które im służą 
gorliwie — ale nie ma stronnictwa, nie ma sta- 
nu, — o tem Moskale są sami zbyt dobrze prze- 
konani. 

Tego rodzaju osobistością jest Haskel Glück- 
stern, który rozpoczyna wydawnictwo Jüdische 
Zeitung, w żargonie żydowskim, dla podtrzymy- 
wania żydowszczyzny. Naturalnie licencję na pi- 
smo rzeczone bez żadnych trudności od Moskwy 
pozyskał; bo przecież Moskwie o więcej nie 
chodzi, jak o utrzymanie ciemnoty i rozdziału 
w społeczności naszej, a podobne pisma dobrze 
widokom tego petersburgskiego rządu służą. Nie 
sądźcie jednak, by ogół obywateli wyznania moj- 
żeszowego z podobnym kierunkiem Sympatyzo- 
wał; owszem, dowodzą oni na każdym kroku, 
iż są synami tej ziemi, i dzielą wspólnie ogólne 
cierpienia i wspólne radości. Wszelkie usiłowa- 
nia Moskwy, przyciągnięcia ieh do siebie, Są 
daremne. 

Pisma polskie są zawsze prześladowane, — 
otrzymać pozwolenie na wydawanie jakiegokol- 
wiek pisma polskiego — jest niepodobnem; a 
cenzura z Pawliszczewem na czele, wszelki objaw 
słowa polskiego tłumi. Kalendarz Dzwonkow- 
skiego został dotąd w cenzurze zatrzymany, dla 
tego tylko, iż był dla Polek przeznaczony, a 
przecież wiecie, że Polki i księża, to podług Mo- 
skali, najwięksi buntownicy. Ta sama przyczyna 
już jest dostateczną, by im odjąć wszelki pokarm 
duchowy. 

Przed niedawnym czasem powrócił do War- 
szawy Stanisław hr. Zamojski, syn Andrzeja, a- 
resztowany jeszcze w dniu 19. września 1868 r. 
w czasie takawanego zamachu na Berga. Trzy- 
many blisko półtora roku w eytadeli i oddany 
pod sąd wojenny, skazany został na osiedlenie 
za to tylko, że się Zamojskim nazywa, bo innej 
przyczyny komisja śledcza wynależć nie mogła. 

Berg jednak wyrok ten nie zmienił i Za 
mojskiego na mieszkanie do gubernij sybirskich 
wysłał, nie zapomniawszy ściągnąć tytułem kon- 
trybucji 20.000 rs. Za co? zaręczam wam, że 
sam feldmarszałek do dziś dnia nie wie, choć 
to pewna, że bierze się zawsze pieniądze od 
tych, co mają, a Moskwa święcie się tej zasa- 
dy, nie wchodząc w tytuł, trzyma. Na Syberji 
pozostawał Zamojski do miesiąca września 1865 
roku, w tym dopiero czasie przeniesiony został 
do. miasta Pawłowska, gubernii wor.neskiej, 
zkąd na wstawienie się księcia Walii uwolnio- 
ny. Otóż widzicie, jakichto potrzeba wysokich 
wpływów. aby Moskale niewinnego z swych szpo- 
nów puścili. Przy tej sposobności musze wam 
nadmienić, iż zabrane domy Zamojskiego An- 
drzeja dotąd pozostają w posiadaniu władzy woj- 
skowej, która w nich swych dostojników - pou- 
mieszczała, reduty tam swe pourządzala a skle- 
py wydzierżawiła. Słyszeliśmy, że właściciel od- 
niósł się do samego cara, prosząc go O zwrot 
zabranych domów; car miał się ogromnie zdzi- 
wić, Że to miało miejsce, a oświadczywszy, iż o 
tem nie nie wie, vabranych domów nie powro 
cil. Podobnej ukoronowauej hipokryzji na pró- 
żno gdzieindziej szukalibyśmy. 

Car moskiewski jak gdyby elicąc dać wy- 
rażną oznakę, że ze zmianą osób a nawet ad- 
ministracyjnych urządzeń systemat rządowy w 
królestwie Polskiem wcale się zmienić niema, 
udzielił choremu i sparaliżowanemu Milutynowi 
order Aleksandra Newskiego, z nadmienieniem: 
za zasługi położone przy zaprowadzaniu reform 
w zarządzie królestwa Polskiego. 

Nie mamy dziennika wychodzącego w Zu- 
rychu pod tytułem Viepodległość, na którą co do 
polityki Polaków względem Austrji chętnie się 
powołują organa moskiewskie i urzędowe pru- 
skie, podajemy więc to co w tym względzie 
pisze Dzien, Pozn, w którym czytamy artykul 
następujący : 

„Przed kilku dniami zamieścił organ gabi- 
netu berlinskiego, Nord Allg. Zty. zżymające się 
nad harmonią, panującą dzisiaj między Austrją 
a Pulakami i organami polskiemi, zaczerpnioną 
nibyto z wychodzącej w Ziirichu Niepodległości 
wiadomość, jakoby ów tak nienaturalny entu- 
zjazm Polaków do rządu obcego, pochodził po 
prostu z iej przyezyny, że gabinet wiedeński ko- 
rzystając złatwowierności polskiej, przyrzekł po 
cichu przywrócić miezadługo Polskę w dawnych 
jej granicach. Nord. Allg. Zty. zapisując w swych 
kolumnach fakt tego ważnego odkrycia, chwali 
niezmiernie „Niepodległość, że mwodniczej obietni- 
cy Austrji nie wierzy, a zarazem pyta Zz tryum- 
fem, co w obee podobnej rewelacji powiedzą 
dzienniki polskie sympatyzujące z Austrją. Rów- 
nocześnie prawie odezwał się w tymże samym 
przedmiocie, w ten sam prawie sposób, moskiew- 
ski Nord, Pragnąc zadosyć uczynić życzeniu 
obu występujących w interesie moskiewskim 
dzienników, przejrzeliśmy nasamprzód wszystkie 
numera Niepodległości, aby odszukać owej nowiny 
rewelacyjnej. Tymezasem mimo najtroskliwsze- 
go szukania, nie udało nam się znaleść w za- 
richskiem piśmie żadnego artykułu, z któregoby 
sobie choć pośrednio apodyktyczne twierdzenie 
obu pomienionych gazet wykonstruować można. 
Albo więc sprawozdawcy z pism i rzeczy pol- 
skich do Norda i pokrewnego mu duchem orga- 


nu berlińskiego nadużyli łatwowierności redakcji 


obu gazet, albo też redakcje w porozumieniu że 
swymi sprawozdawcami puściły w świat rozżmyśl- 
ną bajkę w spekulacji. na łatwowierność swych 
czytelników. Nie myśląc się więc dziennikom, 
wojującym podobnemi sposobikami, tłumaczyć z 
powodów, skłaniających nas do obrania w tej 
lub owet kwestji stanowiska, jakie nam sie o- 
brać podobało, zwracamy tylko uwagę 
naszej publiczności i naszych or- 
ganów, że jeżeli nie więcej, to owe gniewy i 
przestrogi tak wypróbowanych przyjaciół Polski, 
jakiemi się okazywały zawsze moskiewski Nora 
i berlińska Nord, Ally. Ztg, powinny być na j- 
lepszym drogoskazem polityce po!- 
skiej wśród dzisiejszych okoliczno- 
$e il" 

Komitet wyborczy w. ks. Poznańskiego o- 
głasza listę kandydatów polskich na poselstwo 
do parlamentu Związku półnoeno-niemieckiego, 
nstawionych w porozumieniu z delegowanymi 
powiatowymi. Kandydatami, na których z wszeł- 
ką pewnością wszyscy Polacy w w. ks. Po- 
znańskiem głosować będ gdyż tam wzorowa 
między Polakami panuje sołidarność i karność, 
są pp. Stanisław Motty, hr. Mieczysław Kwile- 
cki, ks. Jan Kunce, Stanisław Chłapowski, ksią- 
żę Roman Czartoryski, Seweryn Skorzewski, 
Władysław Kosiński, dr. Władysław Niegolew- 
ski, Aleksander Graeve, Juliusz Pilaski, dr. Hen- 
ryk Szuman, br. Ignacy Bniński, Roman Mie- 
lęcki, Kazimierz Kantak, Leon Wegner. Ode- 
zwa komitetu podpisaną jest przez, pp. A. Ru- 
dowskiego, B. Lubieńskiego, dr. Świderskiego i 
T. Chłapowskiego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


| Bukareszt d. 23. stycznia. 

(A. Łab.) Wiadomości jakie z Serbii, Ból- 
garji i Czarnogóry odbieramy, są z sobą w cią- 
głej sprzeczności i tak podczasz gdy jedne mó- 
wią o podniesionym wielce stanie umysłów tamże, 
głoszą drugie o przyjążnym stosunku prowincyj 
tych do Wys. Porty. Tego samego rodzaju są 
też i doniesienia o przebiegu powstania kandyj- 
skiego Jedno tylko ma bezwzględną pewność 
zą sobą, t. j. że Moskwa wszystkiemi żaglami 
krąży po wzburzonych falach sprawy wscho- 
dniej, torując sobie przy tem drogę do działań 
na zewnątrz urzędowemi postrachami o swych 
milionowych siłach zbrojnych. | 

Izby tutejsze straciwszy wiele czasu na mar = 
nych oratorskich popisach, nie zajęły się dotąd 
najżywotniejszą kwestją, jaką jest uchwalenie 
budżetu państwa na rok bieżący. Oszczędności 
każdego pojedynczego ministerstwa doprowadzo- 
ne do ostatecznych granie możliwości; mimo to 
pomyślny stan finansów tak długo nie może tu 
być osiągnięty, pokąd chwasty dawnego systemn 
do szczetu nie bedą wyplenione. 

Niektórzy deputowani noszą sie z wnioskiem 
zdążającym do zwalenia zaciągniętej u Oppen-. 
heima pożyczki, uzasadniając się na nader lu- | 
znem ułożeniu kontraktu, w skutek czego owa, 
wielka uciążliwość warunków jeszcze bardziej 
się potęguje. W kontrakcie tym jednakże zosta- 
wiło obeene ministerstwo otwartę furtkę tak dla 
siebie jakoteż dla swoich następców celem do- 
wolnego tłumaczenia i urzeczywistnienia sformu- 
łowanych tamże zobowiązań. Maską więc patry- 
otyzmu, który tą arierre penste kierował, zdoła | 
zapewne p. Mavrojeni pobić dzisiejszych swoich 
przeciwników. , 

Dziennikarstwo tutejsze zajęte w jednej po- 
łowie obliczaniem na tępstw, mogacych wypły- 
nąć z koncentrowania "wojsk moskiewskich na 
granicy besarabskiej, w drugiej połowie krucjatą 
przeciw urzędnikom państwa obcego pochodze- 
nia, których gwałtem chciano by się pozbyć, by « 
tem łatwiej rozpocząć i prowadzić gospodarkę 
według własnej wprawdzie nieco cygańskiej me- 
tody. Tem ustawicznem powstawaniem przeciw 
cudzoziemcom wszelkich narodowości, ma być 
książę do żywego oburzony, widząc w tem po- 
średnio przeciw sobie wymierzony pocisk. W tym 
względzie stol ministerstwo obecne wiernie przy 
panującym. 

Swięto trzech króli według kalendarza ru-. 
muńskiego czyli Jordan, odbył się z wielką okazało- 
ścią. Nad rzeczką Dembowicą, przecinajacą ulicę 
Belvedere, ustawiono ozdobny kiosk, udeko- 
rowany ułożonemi z świeżych róż i zieleni lite- 
rami księcia Karola L, z którego metropolita 
prymas święcił wodę, i takową księciu i innym 
dostojnikom podawał. Czas był brzydki, błoto 
ogromne, dla zakrycia którego cały plac i ulicę 
wiodącą mimo hotelu francuzkiego ku rzece wy- 
ścielono słomą. Publiczność zgromadziła się na- 
der licznie. Po skończonej ceremonii odbył książę 
rewię nad garnizonującem tu wojskiem. Powietrze 
mamy nader niestałe. Deszcz i śnieg, odwilż i ` 
silne przymrozki zmieniają się prawie codzien- 
nie; mimo to stan zdrowia w stolicy jest zupeł- 
nie zadawalniający. 

Wczoraj jako wrocznieę ostatniego naszego 
powstania, odprawiono zą staraniem tutejszej 
miny polskiej, żałobne nabożeństwo w kościele 
katolickim. Jedyną ozdobą skromnego katafalku 
był ustawiony na nim herb Rusi, Litwy i Koro- 
ny. Trzech księży oo. franciszkanów odśpiewało 
mszę świętą, w czasie której orkiestra teatralna 
pod dyrekcją znanego wam p. Szypka przygry- 
wała. Przy jej akompaniamencie odśpiewał pan 
W. D. tyle rzewną pieśń: Aniele Stróżu 
mej duszy. z 

Po odśpiewaniu Requiescant in pace ozwało 
się z przeszło sześćdziesięciu piersi pleśń: B o- 
że coś Polskę. Rozrzewnienie malowało się 
ną twarząch wszystkiech; obecni Rumuni, Serbo- 
wie, Wesrzy, Czesi, Grecy, Fraucuzi i Włosi” 
zdawali się łączyć z nami w błagalnym hymnie.. 
Po przebrzmieniu ostatniej strofy, zawezwał p. S. 
obecnych do odmówienia modlitwy pańskiej 1. 
trzy razy wieczny odpoczynek za dusze’ 
pomordowanych przez Moskali braci naszych; “+ 
po czem wszyscy w uroczystem milezeniu kościół 
opuszczali, udając się do codziennych swych za- 
trudnień. | 


"PPR" "ON". 


Kronik a. 


Ruch wyborczy, U nas w mieście wszystko co 
bierze udział w Życiu publicznem, zajęte jest w tej chwi- 
li wyborami. które w przyszły poniedziałek u nas się 
odbedx. Komitet ściślejszy przedwyborczy zgodził się 
już na czterech kandydatów, których poleci ogółowi 
wyborców. z 14 kandydatów. których komitet postąwił, 
zrzekło sie jak wiadomo ośmiu kandydatury we Lwo- 
wie. Komitet ściślejszy miał więc tylko dokonać wy- 
boru miedzy sześcioma pozostałymi kandydatami. Z 
tych otrzymali wszystkie lub prawie wszystkie głosy 
w komitecie ściślejszym: pp. hr. Agenor Gołuc h o-: 
wski, Franciszek Smolka, Marek Dubsi Florjan 


Ziemiałkowski. Tych kandydatów, skoro komitet 


obszerniejszy na nich się zgodzi, i jeżeli przy głoso- 
waniu próbnem, o czem nie watpimy, większość głosów 
za sobą mieć będą, poleci komitet ogółowi wyborców 
i bedzie się starał ich wybór przeprowadzić. 

Dziś o godzinie 6. wieczór odbedzie. 
sie wsałiratuszowej posiedzenie calego 
komitetu obszerniejszego; w sobote iw 
niedzielę po południu zgro madzenia eys 
borcówpaprzedmieściach: AW BLO dzi wię 
wieczór jako wilie samychźże wyboró mN 
statnie walne zgromadzenie wyborców 
w ratluszh. pn i 

Zgromadzenia wyborców po dzielnicach odbywać się 
beda w miejscach następujących: Na części pierwszej 
w szkole Dlżbiety na Zielonem w kam. Lewakowskich. Na 
czesci drugiej w ogrodzie Jeznickim wsali tamtejszej. 
Na części trzeciej odbywać sie będa zgromadzenia 
wyboreów w dwóch micjscach, a to w synagodze i w 
szkole przy kościele $. Marcina. Na czwartej części 
zgromadzać się beda wyborcy w szkole przy kościele 
ś. Antoniego. Wyborcy nareszcie dzielnicy piatej 
czyli miasta zgromądzać się będa w sali ratuszowej 
Dla przewodniczenia tym zgromadzeniom wyznaczył 
komitet ściślejszy po kiłku członków 7e SWCĘO grona 
i tak: Dla cześci pierwszej pp. adwokata Hof- 
mana, Waj dę iżaka; dla cześci drngiej pp. 
Ghilińskiego, dr. Hoenigsmana, dr. Mil le- 
reta i dr. Witza; dla części trzeciej pp. C ze- 
meryńskiego i Loewensteina: dla czwartej 
pp. MiłaszewskicgoiMilikowskiego, a dla 
miasta pp. Boczkowskiego,dr. Landesber- 
giera i sekretarza Błotnickiego. Komisje te 
wzmoenia się członkami komitetu obszerniejszego i po- 
zawiązywać mają po przedmieściach komitety miejsco- 
we z miejscowych złeżone członków, w celu zachęcenia 
wyborców. mianowicie dalej mieszkających, do wziecia 
w wyborach ndziału i do zgodnego głosowania. Nie 
watpimy, że i księża proboszczowie i pp. łandwójci 
przyczynią się do ułątwienia pracy członkom komitetu 
i wesprą ich obywatelskie usiłowania. 


Z prowincji mamy także liczne doniesienia o ruchu 
wyborczym. które eo do gmin wiejskich w obwodach 
wschodnich świadcza, że frąkcja śtojurska wszystkie 
wytęża siły, aby pomimo, iż przy wyborach wyborców 
upadła, swoich kandydatów przeprowadzić. 

Tak pisza nam z Żółkiewskiego: 

W powiecie żółkiewskim wyborcami zostali prawie 
we wszystkich wsiąch księża ruscy, a jący wyborcy, 


tacy i posłowie. ] 
żadnego mie sca, ponieważ łud jest całkiem w rękąch 


stronników i frakcji moskiewsko-ruskiej, okazał się 
obojętnym na zmiany obrzędów i słucha chetnie obie - 
canek zmniejszenia podatków, bezpłatnego tytonin i so- 
li a gdy ponętę; jaka sa lisy i pasowyska, dodamy — 
rzecz skońezona. Szmerlingowskie to rządy narobiły. a 
agitącje dzieła dokończyć moga. 

Z Dukli otrzymaliśm 


arras 


korespon 


a" . 


dencje : 


yła fide | Pe 1 
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Przeciwagitacja nic mogła tu mieć: 


rych przynajmniej gospodarstwach krajo- 


GAZETA NARODOWA z dnia 50. Stycznia 1867. 


W celu przeprowadzenia pomyśłnego wyboru po- 
sła z gmin wiejskich obręgu wyborczego dukielskiego , 
zebrało sie w Krośnie dnią 25. Stycznia pod przewo- 
dnictwem p. Klobasy zgromadzenie przedwyborcze. N3: 
wniosek p. Łukasiewicza z Chorkówki, uchwalono ode- 
zwe do duchowieństwa powiatów krośnieńskiego. du- 
kielskiego i żmigrodzkiego , polecająca kandydaturę p.) 
(zesłąwa Kobuzowskiego, właściciela posiądłości wię- 
kszych w Sulistrowej , posła z r. 1843, i ks. Dytrycha, 
plebana w Korczynie, oraz wysłanie delegatów do do- 
reczenia tej odezwy, a to w powiecie dukielskim To- 
masza Witkiewicza i dr. Zygmunta Bośniackiego, w po- 
wiecie źmigrodzkim p. Łukasiewicza, a w krośnień- 
skim ukochanego naszego pułkownika Komorowskiego. 

Z Sącza otrzymaliśi"y doniesienia tak co do wy- 
borów micjskich jak i wiejskich. Na zgromądzeniu 
przedwyborczem z kurji miejskiej m. Sacza odbytem d. 
2i. bm: , proponowany przez komitet centralny krako- 
wski p. dr. Koczyński, otrzymał 70 głosów, a p. sta- 
rosta sądecki, który także kandydował, tylko 14 glo- 
sów. Występowali także inni kandydaci, a to: pp. 
Fortunat Stadnicki i Franciszek Trzecieski, ale wo- 
bec kandydata z centr. komitetu proponowanego już 
poparci być nie mogli. 

l we większych posiadłościach, jak to już poprze- 
dnio napomkneliśmy, odbyło sie przedwyborcze zgro- 
madzenie ną dniu 20. bm., na którem również kandyda- 
ci centralnego komitetu krakowskiego. Ato pp. F. Zuk 
30ma, Leon Chrzanowski 27ma i Krasicki 23ina gło- 
sami przyjeci zostali. Itu otrzymali jeszcze pp. Fran- 
ciszek Trzecieski 19, Stadnicki Fortunant 10, ap Struż- 
kiewicz January 8 głosów na 41 wyborców. Zajeły 
nas tu piekne i parlamentarne przemowy pp. Marcele- 
go i Faustyna Żuków. Ir. Trzecieskiego , Stadnickiego 
i Strużkiewicza. 


— Komitet przedwyborezy obwodu złoczowskiego 
zaprasza panów wyborców z większych posiadłości ną 
zgromadzenie przedwyborcze na dzień 5. lutego o 10. 
godzinie zraną do Złoczową , a to dła ostatecznego po- 
rozumienia się co do wyboru posłów na sejm krajowy. 

< komitetu przedw. obwodowego. 
Julian Malczewski. ; 

—  Magierów dnia 28. stycznia. W skutek zapadłej 
uchwały na d. 17. t. m. podczas zebrania wyborców z 
koła większych posiądłości obwodu Żółkiewskiego, 
wzywam szanownych wyborców okregu wyborczego 
Rawąa-Niemirów na dzień 5. lutego b. r. na godz. 10 
przed południem do Żółkwi, celem ostatecznego poro- 
zumienia sie i powzięcia stanowczej uchwały co do wy- 
boru posłów ze swego koła. Jan Komarnicki. 


-= (XX.) Z Dąbro wskiego powiatu d. 24. sty-! 
cznia. W Dabrowskiem i Zabieńskiem wyborcy po naj- 
większej części już wybrani. Wyborcami zostali prze- 
ważnie chłopi; jednakowoż przyznać potrzeba, że w 
gminach, w których jakakolwiek oświata była, wybra- 
no ludzi zacnych. W gminach zaniedbanych konstytu- 
cjonalizm od czasu wyborów pierwszych nie zrobił po- 
stępu, owszem cofnął się wstecz. Wybrano ludzi wy- 
borcaąmi, którzy pod każdym względem powinni być 
wykluczeni od wyboru. P 

Były i takie gminy, które wcale nie wybierały wy-. 
borców, a to: gmina Pilcza i Woła Zelechowska w Ża-? 
bieńskim powiecie, utrzymując, že nie potrzebuja: 
sejmu ani posłów, którzy dla nich nie nie zro- 
bili. W powiecie Dąbrowskim nie głosowała gmina: 
Brzezówka, dając za powód tej abstynencji, Że przed. 
picrwszem zgromadzeniem sejmu, mieli błonie, w trak-. 
cie sejmu i to im odebrano: nie potrzebuja przeto ani. 
sejmu ani posłów. z 

Kto wybrany zostanie posłem z posiadłości mniej- 
szych z pow. Dabrowa-Zabno, ni 
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ewiedzieć jeszcze. Kan- | 


Podług dokładnych obliczeń. opartych 


dydatów pokatnych jest kilku, mianowicie chłopów £ 
żabieńskiego powiatu. Ambicja poselska zawraca gło- 
wy panom kandydatom, i aby być wybranymi, nie będą 
szczedzili żadnych obietnic. 


za 


(C) Dabrowa 4.26. stycznia. Z zaprowadzenien 
kolei ze Lwową do Czerniowiec liczne skargi nadchodzą 
z wschodniej Galicji na spóźniąnie sie przesyłek poczto- 
wych. I my tu nie lepiej stoimy w tym względzie. 
Wprawdzie przesyłki ze Lwowa i Krąkowa dochodzą 
nas tego Samego dnia. jednakże Żżyczycćby należało, by 
odbicranie poczty dąbrowskiej wprost z Tarnowa miało 
miejsce, nie zaś jąk dotychczas sie praktykuje, że wó- 
zek pocztowy idzie do Żabna a z Zabna dopiero odbie- 
ra Dąbrowa, a potem Szczucin. Przez zmodyfikowanie 
posełek bezpośrednio z Dąbrowy do Tarnowa. prędzej- 
by dochodziły wszelkie posyłki, a koszt przez to nie 
urósłby prawie żaden dla skarbu. 

Inaczej się rzecz ma z przesyłkami pocztowemi ze 
Szczucina do Baranowa, Dzikowa, Mielca i innych 
miejsc w okolicach nądwisłańskich. Wszelkie listy i 
przesyłki krążą na Dąbrowe., Tarnów, stacje Cząrną, 
Radomyśl, Mielec, Baranów. Szczucin lub Dabrowa 
oddalone od Mielca iub Baranowa mil 5 — 4, a poczta 
okrąża kilkunastomilowa przestrzeń. W interesie mie- 
szkańców pomienionych okolie zdałoby sie wprost ko- 
muuikacje miedzy Szezucinem a Mielcem i Baranowem 
otworzyć. 


Mamy nadzieje, że dyrekcja pocztowa uwzgłedni 


z czasem życzenia te, i zaprowadzi komunikację Da- 
browy z larnowem wprost. a w dalszej perspektywie 


Szczucina z Mielcem i baranowem. 

Bałów było juź kilka, najświetniejszym jednak 
był niezawodnie bal, który się odbył w poniedziałek 
w salach strzeleckich ną korzyść Towarzystwa muzy- 
cznego. Zgromądzenie nie było tak liczne jak na balu 
sobotnim, danym na korzyść Towarzystwa bratniej po- 
mocy urzędników gminy miasta Lwowa, ale było bar- 
dzo piękne, bo nieprzesadzimy, jeżeli powiemy, że naj- 
piękniejsze panie naszego miasta były tym razem na 
balu. Która z tych pań była królowa balu. nieśmieli- 
byśmy wyrokowąć, bo pod tym względem były między 
znaąwcami zdania podzielone. Jedni przyznąwąli pier- 
wszeństwo hrabinie B. Inni pani W. Byli i tacy, którzy 
radziby pannie J. windykować palmę, wnosząc zapewne 
z tego, że najwięcej tańczyła. Bawiono się ochoczo, bo 
i dziarscy byli tancerrze, choć między nimi widzieli- 
śmy i staruszków, którzy dla komocji zapewne w tań- 
cach udział brać usiłowali. i muzyka była wyborną, i 
nie było zbytniego goraca i miejsca dosyć , i przewo- 
dniczący w tańcu wzorowy utrzymywali porządek, i 
stroje pań były wytworne, może zbyt wytworne ną dzi- 
siejsze stosunki pieniężne, które w wilię balu tak wy- 
śmienicie w swej mowie pan Dubs scharąkteryzował. 
Bal,,który rozpoczął ks. Leon Sapieha z gospodynia 
balu hr. Łosiowa polonezem, trwał do rana i bawiono 
się do końca wesoło. 


— 


— Na szkołę polską w Zurychu złożyli w admi- 
nistrącji Gazety Narodowej: Pp. St. Pieręcki 1 złr., Ma- 
ciej Kostecki 1, Jan Müller 1, A. Naworyta 1, A. Z. 1, 
L. Ostafiński 1, D. Knapp. 1. Leop. Rotlender 10 złr., 
Piotr Miaczyński 1, Józcć Hayvas 1, N. N. 5, Teodor 
Torosiewicz 10 złr. Razem : 34 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


O dokonanych już w niektórych prowinejach 
wyborach do sejmów krajowych mamy dziś ta- 
kie wiadomości, że w Szlązku wybrano samych 
prawie zwolenników patentu lutowego; w Cze- 
chach zaś kandydaci niemieckiego komitetu od- 
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uskutecznił tę rzecz 
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niesli zwycięztwo we wszystkich prawie okrę- 
gach czysto-niemieckich. Ten rezultat wyborów 
nie zmieni w niczem dawniejszego stosunku gło- 
sów w sejmie czeskim. W Styrji wypadły wy- 
bory w duchu autonomicznym: zgmin wiejskich 
wybrano tam 7 Słoweńców. Okręgi wiejskie w 
Krainie wybrały samych prawie Słoweńców. 

Szczupły bardzo zakres dzisiejszych nowin 
politycznych. 4 

Za ilustrację do haniebnej, drwiącej odpo- 
wiedzi hr. Bismarka, na interpelację posła p. 
Waligórskiego o stosunkach granicznych między 
Moskwą i Prusami, służyć może fakt, że d. 28 
zrobiono z rozkazu dyektora policji nader ścisłą 
rewizję w redakcyi Dzien. Poznań. 1 mieszkaniu 
redaktora p. Żychlińskiego, szukając jak się 
zdaje i manuskryptu artykułu Dziennika o pomie- 
nionej interpelacji. Przy tej okoliczności zabra- 
no z redakcji mnóstwo obojętnej literackiej 
treści papierów, które w całości zwrócić obiecano. 

Tak to względem nas usposobiony rząd, nie- 
chętnem okiem patrzący na roztrząsania nawet 
dolegliwości naszych, wśród swojego narodu cile- 
szy się osobliwszem powodzeniem. W Berlinie, 
wszakże przez stronnictwo rządowe na kan- 
dydatów do parlamentu północnego Związku, po- 
stawieni, hr. Bismark, jen. Roon, min. wojny ; 
jen. Moltke szef szt. ; jen. Vogel von Falken- 
stein, dow. korp. ; jen. Herwarth v. Bittenfeld 
dow. korp.; jen. v. Steinmetz dow. korp. Jakże 
to blizko w Prusach do urzeczywistnienia par- 
lamentarnego ideału Aleksandra I., aby rząd de- 
putowanych mianował. 

Rządowa Kreuzztg, ogłasza reklamację tegoż 
posła Waligórskiego przeciw pogłosce o powsze- 
chnej petycji Polaków z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich do parlamentu przeciw włączeniu do 
Związku obu tych prowincyj. Petycja taka jest 
najzupełniej nieprzypuszczalną, powiada rekla- 
mujący, ponieważ Polacy nie przyznają parla- 
mentowi niemieckiemu decydowania o podobnem 
wcieleniu. 

Sprawa zjazdu konferencyj wojskowych w 
Sztutgardzie wyjaśnia się. Inicjatywę dała Ba- 
warja, żądając wspólnych w tym względzie na- 
rad państw południowych, a to dla zaprowadze- 
nia reorganizacji na wzór pruskiej i powiększe- 
nia siły zbrojnej. Konferencje te zadecydują tak- 
że o użyciu twierdz Rastadt i Ulm. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Konstantynopol dnia 29. sty- 
cznia. Courrier du Levant (gazeta konstant. 


odbierająca natchnienia z ambasady franeuzkiej ; 
p. r.) utrzymuje, że muzułmani i chrześcianie 
czują konieczność zwołania zgromadzenia naro- 
dowego, wyszłego z wolnych wyborów. 
Nowy Jork dnia 20. stycznia. 
Johnson założył protest przeciw dopuszczeniu 
stanu Colorado do kongresu. Juarez wziął do 
niewoli jen. Ortegę. 
— Kiel d. 29. stycznia. Rozporzadze- 
nie tamtejszego  prezydjum wyższego wzywa 
większość radnych miasta, którzy nie wzieli u- 
działu w uroczystościach objęcia w posiadanie 
(Szlezwiku i Holsztynu), aby w ciagu dni ośmiu 
złożyli motywowane tłumaczenie. 


Brom"... 4 | = - Zim = seat E a N 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


GzSprawozd. z posiedzień walnego 
zgromadzenia Towarz. agronomiczne- 
zo. Pytanie ósme było: „Jakie w ogóle 
doświadczenia godne uwagi przeprowadzo- 
ŁO u as ostatniemi laty z nawozami Bztu- 
cznemi, a mianowicie, jakie skutki okaza- 
iy się w praktyce z użycia mączki kosca- 
nej na nawóz pod rzepak? Ządano przytem 
liczebnych zestawień z innemi nawoz4Mmi 
mianowicie z obornikiem. 

* W tej kwestji zabierali głos po kilka- 
irotnie pp. Żeleński, Szybalski, Szumań- 
czowski i Homolacz. Pan Hlomolacz, po- 
siadacz fabryki mączki kościanej, polecał 
nadzwyczajnie ten nawóz w miejscąch nie- 
urodzajnych, gdzie wcaje słomy niemą; gdy 
zaś jest słoma, radził gy użyć jako, pomoc 
ı miesza So Z obornikiem. Pan Zełeński 
wykładał chemiczne działanie tego nawo- 
„u na plony: przytem wspomniał o używa- 
niu kości na nawóz juź nie tłuczonych na 
maczke, lecz wygotowanych w kotłach her- 

„etycznie zamkniętych. Pan Kirchmajer do- 
dał. że te wygotowanie kości nie może za- 
stapić dostatecznie użytku kwasu Siarcza- 
nego, ponieważ jedynie przez wpływ tego 
kwasu pewne cześci nierozpuszczalne jako 
fosforan wapna zmieniają się w rozpuszcza|- 
re (dwufosforan wapna). P. Szumańczow- 
ski prosił po kilkakrotnie o dokładne wy- 
jssnienie stosunku kosztów nawozu tego do 
àu plonów, które się przezeń osięga, aże- 

< wyjaśnić, czyli i w jakim ezasie sie te 
koszta opłacaja. Pan Kaliski zaleca bar- 
lo używanie mączki kościnnej w glinko- 
watych gruntach. 

Pytanie dziesiate, pan Szybalski Feli- 
cjan zabiera głos wzgledem własnego py: 
tania. czy nie byłoby pożytecznem wyda- 
wanie corocznie przez lowarzystwo rolni- 
cze kalendarza gospodarskiegu, micszczą- 
cego w Bobie tabele i wyrachowania, od- 
| moszące się do wiadomosci gospodarzom 
 niozbednych jako premii dla członków To- 
warzystwa. Mowca kładzie szczególnie na- 
cisk na to. że tak czesto zqąrza sie gospo- 
darzom spotkać się Z nazwami, czy to miar 
lub wag. czy to monet zupełnie jm niezna- 
| jomych, że także kalendarze kieszonkowe 
„ temi objaśnieniami również JAk I z inne- 
mi informacjami, mianowicie tyczącemi sie 
„omunikacji krajowej, są Ww UŻyWaniu po- 
w=zechnem miedzy Niemcami, 4 Nawet w 
_ £jólestwie i w Poznańskiem. 

Na to pan Trzecieski ofiaruje 5WX 59- 
towożć (lo wydania w najkrótszym CZaSsie 
w najtańszej cenie podobnego kaiendarza, 

'braszą Oraz wnioskodawcę iinnych człOn- 
(w szanownego Towarzystwa, ażeby mu 
'+*wag swoich iżądań dostarczyli, wzgledem 

s0 kalendarza. Towarzystwo przyjęło 
idUfomyślnie propozycją p. Trzecieskiego. 

Pomiędzy pytaniami rozbieranemi dłuż- 
szą dysknsje wywołało: 

Pytanie jedynaste: „Czy nie byłoby 
obowiązkiem członków Fowarzystwa nad- 

tanic do Dziennika rolniczego artykułów 
opisujących wążniejsze szczegóły o nicktó- 


wych, jako też zamieszcząnie w jego ko- 
lumnach wszelkich ogłoszeń odnoszacych 
się do spraw gospodarskich, jako to checi 
sprzedaży, kupna lub dzierżawy, majatków, 
tudzież sprzedaży lub kupna majątków, przy- 
jęcie olicjalistów itd. Czy nie byłoby pożyte- 
ctznem urządzenie w biórze Towarzystwa 
ajencji komisowo-informacyjnej sprawy po- 
mienione załatwiającej.* Pan Szybalski po- 
pierajac te swoje pytania przykłada wiel- 
kie korzyści. któreby wypłynać mogly tak 
z publikowania szczegółów tyczących sic 
gospodarstw krajowych, jako i % komisji 
informacyjnej w tym celu ustanowionej. 
Pan Lipczyński nadmienia, że sa<zamiano- 
wani na to korespondenci Towarzystwa 
rolniczego, lecz że w ostątnich czasach te 
korespondencje bardzo bywały rzadkie i 


niedokładne. Pan Żeleński wnosi ażeby 
nmieszcząć w Dzienniku rolniezym spra- 


wozdania targowe z placów zagranicznych. 
Pan Koziebrodzki stawia wniosek, ażeby 
Dziennik rolniczy tyłko poglady na handel 
zbożą umieszczął, lecz ażeby komitet wsta- 
wił się u redaąkcyj ważniejszych dzienni- 
ków politycznych o czestsze dostarczanie 
sprawozdań targowych. Wniosek ten przy- 
jetu. Względem korespondencyj i nadsyła- 
nia artykułów oświadczył prezes hr. Wo- 
dzicki, iż zgadzą się na wniosek p. Szy- 
balskicgo z tem jednak zastrzeżeniem, ażc- 
by z tego nie robić obowiązku dla człon- 
ków Towarzystwa, lecz zostawiać to ich 
dobrym checiom. 

Nareszcie względem urządzenia bióra 
komisowo-informacyjnego w łonie komite- 
tu. wniósł p. Kieszkowski, ażeby do tako- 
wcgo wybrać osobna komisję z członków 
Towarzystwa. Prezes. zwracając uwagę ną 
ważność tego przedmiotn, zaproponował, 
ażeby komisje te przy jutrzejszych wybo- 
rach ustanowić. 

Dnia 23. b, m. toczyły się obrady da- 
lej. Między innymi poruszono także kwe- 


podnosz 
nictwo, 4 
Żywotną kra 
wobec traktatn 


Żelaznej z 


na spraw ozdaąniąch Konsularnych i dyrekcji 
Towarzystw Żeglugi na Dunaju, transport 
jednego garnta spirytusu z Czerniowiec do 
Konstantynopola Kosztowąć bedzie 28—29 
et. w. a.n przy wiekszych transportach na- 
wet i mniej. rk 

Dziś z Czermiowieć do Wiednia kosztu- 
je garniec jeden 30 ct. 

Zwrot całej AKCJI. Wwyswobodzenie sie 
z pod monopolu kupców i rafinatorów wież 
deńskich, otworzenie stałego odbytu na 
najgłówniejszy nasz produkt , podniesienie 
wypasu chowu bydła i gospodarstwa. To 
są korzyści, które nam Towarzystwo re- 
ktyfikacji przyniesie. Ważność tego pojeli 
Węgrzy, zakładając W 1865 roku rektyfi- 
kację na akcje tych rozmiarów, jąkie nasze 
Towarzystwo zamyśla . tj. ną przerobienie 
pierwiastkowo 1.230.000 gąrncy spirytusu: 
zakład. kapitał był, 9ZnAczOny na 500.000 
złr., jednakowo akcjonarjuszom kazano tyl- 
ko złożyć 5%,, od akcji i kapitałem300.000 
złr. wybudowano fabrykę i cały rok pro- 
wądzono przedsiębi0r8twO o własnych si- 
łach; rezultat z 1800 T. 1e8t ten; że w pierw= 
szym roku akcje tego bowarzystwa doszły 
do niesłychanej WYSTKOŚCI. Fabryka ma 
być powiększona; W - CMmeSzyygrze buduje 
się druga. i nie ma watpliwości, że w kró- 
tkim czasie stanie kilka Innych w różnych 
punktach kraju. „o. 

Pojmujac to Hiedmiogrodzianie i Izba 
handlowa kronstadzka . zanigsłą prosbe do 
ministerjum finansów 0 ułatwjenie  stosun- 
ków handlowych Spirytusn w ksieztwach 
Naddunajskich i Turcji. Komitet terażniej- 
Szy członków założycie Podjał sie pierw- 
szych czynności, tl- WYpracować statuta, 
uzyskać sankcję, ZCdrać data statystyczne 
co do stosunków handlowych tego artyku- 
łu na Wschodzie, co do kosztów transpor- 
tu, hndowy budynku, sprawienia aparatów 
prowadzenia tego | OWarzystwą. 

Po zamknięciu subskry peyj zwołane be- 
dzie ogólne zgromadzenie akcjonąrjuszów. 
na którem dzisiejszy komitet założycieli 
podda sie nowym Wyborom, 

Albowiem daleki od wszelkich osobi- 
stych wzgledów pođjał się pracy dla do- 
bra i w interesie kraju , i qoprowadziwszy 
rzecz jak daleko iest w jego mocy, podda- 
jac się nowym Wyborom , oddaje to przed- 
siebiorstwo w rece Kraju, Jadzi zdolniej- 
szych i większem zaufąniem zaszczyconym. 

Cała więć GnISZĄ egzystencją tego 
przedsiębiorstwa 1 jedną z nsjżywotniej- 
szych kwestyj 7 UIEM Związana, Spoczywa 
ną uczestnictwie kraju. | 

Kapitał potrzebny do ukonstytuowania 
sie w sumie 50.000 złr. jest zebrany, idzie 
więc jeszcze O 200.000 złr. „, które chociaż 
w kraju ludnym jak Galicja. nie jest tak 
wielki, aby na podniesienie dobrobytu nie 
mógł być w kraju zebrąny, któren nie a- 
ko ofiara, ale jako Korzystny pod wzgłe- 
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© pracach przygotowawczych pod 
kolej czerniowiecko - bukaresztską do- 
noszą dzienuiki wiedeńskie, że zostały już 
ukończone. Jenerąlny dyrektor Offenheim 


kim czasie i udaje się wkrótce do Bukare- 
sztu dla wyrobienia koncesji. 

Producenci mający przedmioty do prze- 
słauia na wystawę paryzką, wimni je 
przesłać najdalej do dnia 15. lutego na rę- 
ce dotyczacych komitetów filialnych. 


Stryj d. 24. stycznia. (Ceny targowe. ) 
Mierzyca pszenicy 4.80, żyta 3.80, jeczmie- 
nia 2.25, owsa 1.15, hreczki 2.25, grochu 
3.15, bobu 1.50, fasoli białej 5 złr. fasoli 
cserwonej 3.75. kukurudzy 3.25, kartofi 
1.355, cybuli dymniąnki 5,50. Funt masła 
świeżego 40 c. Funt wołowego miesa 10 c. 
Funt grzybów suszonych 60 c. Kopa jaj 
60 sztuk 90 c. Sag drzewa twardego 5.25, 
miękiego 4.20. Korzec koniczyny 57.40. 

Tego targu był pzkup znaczny na nie- 
rogaciznę i dość dobrze płacono ną wywóz 
do Prus. 


Wiedeń dnia 28. stycznią. Na dzisiej- 
szy targ przypędzono wołów 905 galicyj- 
skich. 1000 węgierskich, reszta z Morawy 
i Szlazka i innych prowineyj niemieckich, 
razem 2500 sztuk. Cena: za galicyjskie wo- 
ły płacono za cetnar 23 do 95 zł. wegier- 
skie 21—-24.50, targ był gorszy jak prze- 
szłego tygodnia, z powodu niepogody. 

J. Krzysztofowicz. 


4 ama 


Przyjechali do Lwowa 4. 28. sty- 
cznia. Pp. Maly M. z Wołowy. Cielecki C. 
z Słobudki. Kriegshaber A. z Sopoża. Mro- 
zowieki M. z Glinian, hr. Mecserie E. z 
Wiednia. Grocholski iz. z Oserdowa. Krzy- 
sztofowicz F. z Trybuchowie. Sozańske A. 
z Sambora. Kowałski In. z Birczy, Pogło- 
dowski Jan z Brodów, Stojowski Bol. z 
Chlebny. 
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dY ełegrafowany kurs wiedeński |W. A 
Złą |. 


z dnia 29. stycznia. Ce 
9 |40 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m.k.) = 
Pożyczka nar. 19354 7% 78 100 gl. m.k.| 70139 
Losy ZW 2 1860. « « : e 2 e . 86 70 
Akcje banku nar. za 100 gl. . . .|730]0) 
„ Towarzyst. kred. na 2:0 gl. .|167|10 
London 10 fnt. szterlingów . „ „131140 
Dukaty cesarskie sztuka. „ . . .| 6]21 
Srebro za 100 gl. Ws A+ e , r 130400 


oe WO A 
Dają | Ządają 


W. A. 


Kurs iwowski, 
z dnia 24. stycznia, 


W, A. 
zł.|ct.| zł.| et. 


Dukat holendeiski NZ 7 6114 7510 
Dukat cesarski o. . . . €117) 6,24 
Moskiewski półimperiał . iezi łv|82 
Moskiewski rubel srebrny . 1,994 2/04 
Moskiewski rubel papierowy i |78 ' |80 
Pruski talar kw. . . . - ij94 1196 
Galic. listy zast. w. a. :5,L'] (580 
Galic. listy zast. m. k. Sf 8.85] 9 65) 
Galieyj. oblig. indem. „| 35] 69125] 69:98 
Pożyczka narodowa „(.2 2] 69.93] 70.77 
Akcje kolei żel. gal. | g [218 ,17]220,50 
Akcje kolei iw. czern. |184|33 186|00 
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Wiedeń 28. stycznia. 


0% Metsliki ną wal. austr. 

„ Pożyczka narod. 8 KE 

„ Metaliki na m. k.. . > 

„ Obl ind. niż. auste . . 

węgierskie 

A s LA n 
»„ „n galicyjskie . , 
» „  bukowiiskie. 
MMS TEAM O gTa E, w 


n bg] ba] 


Płaca | Ządają 
| c.|Zzł.| c. 


Pożyczki loteryjne. | 
Oblig: gal. "pożyczki głodo- | 


wej z r. L356 . „ . .| 93 25] 93,00 
Losy pożyczki z r. 1579 . „144 09|145,00 
f , „ 1854. ef 76 75] 17/25 
k - > 1860. f +6 50f 86|70 
5 ; „1868. pf 80 10 80 19 
A srebrnej z r. h- 7i 00] 73,00 
j "zr. 1865] 81 09| 81150 
„ kredytowe - « «+ * "4/1381 75}132;25 
k ks. Ksterhazego JĄ ù e 98 0 150 OC 
„ ks. Salm. «+ « > 4 30 09} 31100 
34 hr. Palfy. SEs 0 è 27 0: 28,00 
„ ks. Klary «+ « . . .j 29 00] 29150 
„ hr. St. Genois. . . „| 26 oof 2700 
„ miasta Budy . . . „| 27 5gl 28100 
„ ks. Windischgrätz . „| 17 ool 18l00 
„ dw. Waldstein . . „| 21 50] 22,50 
„ hr. Keglevich . ,., 14 92! 141325 
„=Rydoln-=.-. . . „— 419 z0] 12150 


(3-miesięczne.) 


Kursa zagraniczne. | 
Augsb. 100 złr. nr. . . .{110f501131150 
Frankf. n. M. 100 „ 0111751112125 
Hamb. 109 mark. . . . „| 97175 98426 
Londyn 20 fnt. . . . .[131060]132]70 
Paryż 1%) frank.. . . . „| 52140] 52340 
Listy zastawne. 
banku a O E 10 letn 05 E 105 sę 
w moneciekonw.) 3, paa” 
w walucie austr.) do los. | 93/4)| 98|60 
Galic. Zakł. kred. 4%, :5]00| 75159 
Austr. Zakładu kred. ziem. £105]00]16 90 


Akcje banków i przemysiu. 
Banku narod. austr. 

n anglo-anstr. . 
Zakładu kredytowego . 
Koleiżpółn. Ferdynanda , 


l 
.|032|20]734|00 
- . .|219|95]220|25 


51|:5] 87|75 
„| 166 [70| 166 {99 
p160 oo] 16059 


ad e 
e e + 
b 


4 galicyjski ej. 

czerniowieckiej {1851254185175 

Warszawa 238, stycznia, 
Pólimperjały . . . rubli] 0)/00f nż1GO 
Listy zastawne III. ok. + 8 15 } 8BLICO 
», » kupon. „ | 0oj00] 00/27 
Akcje kol. żel. war-wied. b 661004 GTIUI 
on „ War.-bydg. „ | 55/09} 55150 


Paryż 28. stycznia. 
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Doskonale i lekkie pługi czeskie, 
jak do ciężkiej tak lekkiej ziemi wraz z 
koleśnicami. jak najporzadriej okutemi do 
pary kani, „ruchadła* zwane, wyrabia (w 
Gołogórach, w ałoczowskim powiecie Wa- 
claw Jaworek), sa mierna cenę, gdyż cał- 
zem Żela'ne 14 złr.. a drewniane tylko 10 
złr. a. w. kosztują, 4 w jednem dniu tyle 
zorza, iie inne pługi w półtora dnia, przy 
sprowadzaniu onycu można 10 płagów na 
jeden drabiniasty wóz wpakować. Każde 
zamówienie pod adresem: Wacław Jawo- 
rek w Gologórach przez Olszanieę, bv- 
dzie jak najrzeiełniej i ku zupełaemu zado- 
wolnienin uskntecznione, 1195 1—1 
E OEE R RE EP ROEE RE O E 


Oświadcza 
świa m, 
że weksli żadnych na moje imię nie wysta- 
wiałem, taxowych zatem akceptować nia 
myślę. bo oczywiście 34 fałszywe, 

1189 2—92 Wawrzyniec Zmurko. 
OOBE E G R ACR 


20 zir. nagrody. 

Dnia 1. b. m. miesiąca, zginał pies le- 
gawy, imienism Mago, rasy angielskiej, Z 
krótkim włosem, bardzo cienkich form, 
biały, w plamy jasao kasztanowste, uszy 
kasztanowate, przez robaka cokolwiek nad- 
psute, Ktoby o nim wiedział raczy się 
zgłosić do właściciels przy ulicy Zielonej 
nr. 459, a otrzyma obiecaną nagrodę. 


GKOÓMNICE 
woskowe, białe, kolorowe i malowane 
od 15 et. do złr. 1 et. 50 

poleca fabryka 171 2—32 


Fryderyka Schnbatha, 


DE VALLET 


Pigulki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną są bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem- 
peramentów słabowitych I lym- 
ğ latycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni 
zębów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi: 
wości wymagać należy aby na 
każdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący : 
SKŁAD 
|se bwowisów avtese p, ©. Mikolascha.| 


Upa 2 


Osród gościnny 


przy uliey Szerokiej pod 1. 68, 


p roch askich Zwany 


jest zeraz do najecia. Bliższa wiadomość 
tamżs, 1165 2—3 


= +. .—=a wdw a m mmm ROA WAM wwa 


OLEJ RZEPAKOWY 
podwójnie rafinowany z olejarni parowej 
w Mualecycach sprzedaja sie w handlu 
horola Schubuthe. przy ulicy Krakow 
skici, jako też w Skladzie mąki w domu 
p. Brenera pod L 21137, po cenię 34 ct 
za fumt wagt włedeiskiej. Sprzedażą en 
gros tak olejn jako teź toakushówłnianych 
i rśepnkowych xajmije sie jedynie Dom 
hndlawy pana JOZEFA BREUERA 
we Lwowa. 1137 4—9 


rynową 


«/odę anate 


do Ust 
przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
Ą przywilej z duiem 2.-czerwca 1865 roku 5 
NMwysasł, ;przedaje zamiast pe 1 złr. śOc.Ą 
` tylko po 1065 11—34Ę 


|BST gb ent. w.a. ZI 
B apteka Karola Spitzmiillera pod złotym & 

ratiem w Wiedniu. Hober Markt. (| 
$ We LWOWIE można dost éu apte- 
juz A, Rerlnera. x 
sz RZEK TEE =" WEKA OCZEK 


P.T. 


Jako pełnomocn"mu i zakupującemu 


U FI M. I EL. 


dla dom hanil>wego 


AD 3. UHLA W 


w Fiirih w Bawarii, 
polecon» wi oraz. ażebym Wysokiej Szla- 
cheie i szanownym vsospodarzaw udzielał 
wszólkich bliższych informacyj. odnoszących 
gie do uszłachetnieria i udo.konalenia upra- 
wy chmieiu. Moze zarazem dostarczyć flan- 
CÓW chmielowych po cenach produkcyjnych, 
a mianowicie flanców odpowiednich tutej - 
szemu klimatowi. " H32 4—10 

Zpowyższemi interesami jako też w ra- 
zie sprzedaży chmielu upraszam udawać Bię 
pod następojącym adresem: 


PHILIP BATSCHIS 


w Krakowie. 


Preparator otrzymał medal złoty ! 
16.600 frnk. nagrody. 
Fltwir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropów i win Z ching, l 
Potwierdzony przez paryzka akadem:ę 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpanń- 
skiem preparowany. nie jest zbyt anl słod- 
ki, ani zbyt przesycony winem : posiada 
on krystaliczną przeżroczystość , przyje” 
mnego Smaku 1 bardzo skutecznie działa: 
jacy na organizmy delikatne i osłabione: 
Zalecany jest przez lekarzy w bładaezce . 
zapaleniu żolądka, odbijaniu, dyspepsji. 
wychudnieniu. utracie sił po połogach. 
przeciw białym upławom, brakowi ape- 
tylu. trudnemu powroetowi do zdrowia, 
a szczególnie przeciw febrom trzęsącym, 
czyli zimnieom tak pospolitym w naszym 
kra u. 1023 12—12 
“kiad giówny w Paryżu przy ulicy 
Drouot lo; — we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Wikolascha. 
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Wydawca : Wilalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kor ela Piliera. 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Stycznia 1867. 
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KOLONIA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA |, FM po cenach znižonyeh 


| Bórne Ludwig. Geisamumeite Schriften, 12 Biinde, eleg. in Leinwand gebun- 


mająca sie założyć w okolicy Krakowa w pobliżu kolei żelaznej i Wisły. możn 8 — RT wid bye toć Pa a złr. 18 et, — 
ś : arłin L. l. Au:sgewadnit Oma1e, audchea, T: z z ; í 
Zarys ogólny tego olbrzymiego planu jest następny : „ gart, statt E 15 nur ; pii s ACARA ro REWA na 0 „JA 
1. Czterysta rękodzielników, PE. R? ZOSP Land und Vo'k. mit 36 Stablstichen, Stuttgart 1659, 
| | kę s:att fl, p i : 2 "60 
2. sto przemysłowców zamożnych tworzą kolonię Erben H. J. Prostonarodni ceski pisni a rikadla, valky 8, V Praze 1862 mi- i 
3. z krajowców tylko złożoną, Aa da to AE lI ti li 1 OAR RA » 1, 00 
4 wspólna pracą według zdolności i wspólnemi kapitałami sto- Wien 1837. stay fl Zo ap | A SP Wu GERI Aan SR Ou, KA a WSA a 
warżyszonych. TE DS ERA TP cw GGewerbe.echts. mit Inbegriit des ° $ 
£ fe e MA IF seit 1. Ju 23 Wirk amen iande'sge:etzbuches, voa De. Ehrenfeld. 
Kapitał zakładowy: Dwa miliony dwakroć sto tysięcy Ein vorzii gliches Nichsehlagebush für Bosmte und Aa n neu- 
air. składają; a to: Mine EG a zap eb aniony REI (0. 3 kr. 50 nar . Sm «| 
| . : 4 3 7 n MENS ; ' alt i a 
Rękodzielników 400, każden po 500 złr. w. a. Razem 200000 złr. | , Die Hexa, 8. lidir 1364 0 RY 5 ae Prey e 
` + 2 = i 
Przemysłowey: Jzáen składa po 200.000 zir. 8 200000 ,„ Nimcove Bożeny. scbrąne spisy 8 svasku uplać dilo misto 9 zl. z toho se 
M zterech „  „ 100.000 "| ige jw» | qarodni bachorki a povesti 2 ddy misto 2 zl. 40 kr. jen — . a 
Pięciu A M 07 — + 400.000 , Ostindien. Nach den besten Qaellon, geschildert von ein'm Verviae Gelehr- ` f 
j Dziesięciu 50.000 500.000 Pichler toati > e. SA Stahlstichen und Einer Karto, gr, 8. 
4 , P s ; m " : e AMEF „ Werke, 4 isde, Wien 1322—27 statt A. 20 nur 9 = 
l Dwudziestu „ «4% «L0:000 iz i, 200.000 , » „ Die Wiedereroberung voa Ofen 2 Bde i Ahia t i 
Dziesięciu 20.000 | 200.000 > f AA A ARK NC 1 Ci; 80 
m AU y r 5 weg j ` AIA %9 fe n Saeta 0an (łuttenstein gine Familien zegchichta = A 9) 
„ Dwudziestn pięciu ., A O O R A 125.000 „ | Sue D e des Volzes (frühe: verbothea) 59 Bindchen, Lasch. 
„ Dwudziestu pięciu , n 3.000 ,, " 15000 ,„ Ungarns Miinser der Zeit. Biografen und Karakteristiken hervorragendsten © AnS 
Kapitał ogólny w powyżej obliczonej sumie stanowi hipotek SPACE p cak, Kóyg,, Pulszky eto. Erzahlende Skizzzu. 
konti Ę kwotami pojedyńczo na rzecz tundatorów wW księgach hi- uperi venec. Vybor coskoslovanskych pisni z napisy jeżto sebral Fr PW T G1 
w > : 4 ! e: } artinec. $, V Praze 1350, misto 1 zł. jen , a= 
potecznych ZaCIĄgNIONemIi, a któ! Si użytym być mą: Dumas Alex. beste Romane, nene Classikec Ausgabe 1864 18 Bände stats * pał 
a) Na zakupno 216M1 i postawienie budowli; enthaltend: Der Graf Monate Christo 6 Bde. Die drei Muskatirce 2 Bde. 
b) Na zakupno surowych płodów krajowych; ZLE gabro nashher 3 Biade, unit der Graf von Bragelsne 7 Bände. 
7 70) NYSE „wi - Ala ą j i ` — 60 
c) Tychże wyroby do najwyższej doskonałości ; Wszystkie książki są nowe, — Sprowadzać je można za przesłaniem należytości do 
d) Wywóz produktu na Z achód; z Adolfa Kuranciy w Pradze. 
e) Przywóz w zamianie towarów zagranicznych, nakoniec; Zamawiając 10 egzemplarzy można sobie jako wynagrodzenie portu wybrać za10%, więcej. 


Gi 


f) Spiemiężenie takowych w kraju i na Wschodzie. aE lamża zskupują się także większe księgozbiory. 1196 1—3 
Olbrzymi tes plan pociągnie li tylko ludzi z silną wolą do | pzu | — za NE 
uU ANDEL 


bouiiacezo Stillera 


Dalsze statutów ułożenie polecam Stowarzyszeniu. Subskrypcje 
z przedwstępnemi kosztami załatwia na teraz kantor L. Sroczyń- 

wo Lwowie przy ulicy Halickiej pod i. 295 m. 
ogłasza uniniejszem 


skiego w Krakowie w rynku glównym nr. 43, ae 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych I norymberzskich, wszelkich wyrobów ze zhola 
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA 
o Ż0'/, niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój 


NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI 


59 jako to: dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafaucheux, pojedynki 
sztućce, rawolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn- 
kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 
karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 
Na żądanie daje kilka dubeltowcek da wypróbowania. 


(es. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


OBWAKNZCZENIE. 


Od dnia 1. lutego r. b. aż do dalszego rozporządzenia, usta- 
nawia się na naszej kolei, przy zatrzymaniu warunków ogłoszonych 
obwieszczeniem z dnia 9. kwietnia z. r. zamiast terażniejsz:go do- 
datku taryfowego do naszych taryf cywilnych i wojskowych 
30 /, dodatek azja. 

Wiedeń dnia 23. stycznia 1867 


Rada zawiadowcza. 


1.01 1—3 


żmii KAM. id | Fm. U E 


W ostatnich czasach posługuje sie wielu moją firma, ażeby za'em NF 
uchronić Szanowną P. T. publicaność od falzyfikatów, uważam ra Swój 


obowiązek oznajmić, Że prar dziwy, przczmnie od wielu lat wyrabiany 


SYROPO PAGLIANO z Florencji, 


ra, a 1 = M Se IE UTAJNE- ELI, = d R dz ON 
a OW zamawiać i odbierać można w Austrjize składu jedynego głównego up: IN" sze x „Ni g ZYJE som diii > EF EF s | 
SEZJECKJ Józefa Rafil, Wien, Praterstrasse Nr. 15, prawdziwy i niesfałszowany. .2 N pgo "4% |33 223233 |3za3228| |22|82g. “Z 30 0 
| > VA Jedna flaszka kosztuje l złr, 40. Tuzin flaszek 13 złr. 10 cat. Od- ce my -ang S nekan Mbun rnDE ENRE: aeae AA E 243 za 
"b JB | ' : rabat. : sgy à i a => 
F g przedajagy aiat ana, WE R SA bliżej poo aja | zaloty. tego POS R © > ER g Pen e to - 3000000040 ” g SeS "MA 
NIN któremu wiele tysięcy osób zawdzięcza odzyskane zdrowie: tam każą Ai D e ge: "| A-%%nn A azann=d os sc ki: ; : ; CEL - IJ 5: 
RZ uwage, iż zaopatrzenie się w te syrop powinno być a m LE p Z mm miu 8 a D raj + ż53 S RP zm 
BIZ ojca rodziny, ażeby mieć na podorędziu środek ten, skutkujący szczegól- | | -2 g S35 S g.,,..ŻBn...-.Bd naa. a So ga 0 MAS | SiE 
h SA niej w chorobach zapalnych, za aleniach wewaętrznych i febrach, którym a = 4 323 ex; * ze Je wę T gi c oE pe 05 
Kozi czesio ulegają dzieci, jeżeli nie masz lekarza na zawołanie. Z e szą sz|3I838I= |ag38382|28I8i3S| is, SB "ZZNQ m 
Syrop teu wydziela zepsute soki | wyprowadza takowe z vdehodami i uryng; P a z a ofa -P-E E E E TE g ax SR ae A gz 
dla hemoroidarjuszów jest srodkiem nioosenionym. Ponieważ wiele słabości z zagę- a = a Te O alg Baia 2. poc E 52 
szczenia kr si się wyradca, dlatego przekonać może o Skuteczności swej zaraz pier- =a = = da FD m + Da DOROCRCWaS Z 823738, CE 
wsza doza zadada syropu krew czyszczącego i skntecznego navet w chronicznych D 5 Hania SE ar „es mae er : agns | 
+astarzałych słabościach. 94 ; i DA x BZZRE >g zwa |- = ka” FEF- zing Di o 5 
Dokładniejszyeh wiadomości powziąć można z broszury o stronnicach załą- DA = — PEEK -A da A A „A Saera ZE 
czonej do każdej flaszóczki. ALT. 1127 3—6 ZI n urag $ ue “oane Wa 
Z Florencji uwaględniaja słę zamówienia tylko w iloš?i 10) flaszek. Każda fla- POŁ R CESE A , m X r : TT aiit $ Ş 
ezerzka prawdziwego ERN 0_Pn zliano obwAarowana jest piuezęcią Ochronną. A P ja EEE" A na , Z 8 RaT „73. KET 3] si PT EEP EP 
ZAC NECIE EWG Rep e - i z HE <e ja aAa | „Suwgw w 
pcz Złoty medal A SĄ Towarzy stwa ap D 7 gek H BR 22 „R F Roe ETER CEOBCEC RI 
EG r:kirgo. "a N awa"2 $ au BR Ss. 2 OBCE CEFL n are 
SAN. y » « O .m TREŁĆ „Bs> ""SZEO-0.. ow pan BELLCT NEST 
=: Dragóes dErgotina de Bonjean. | "2 << EKHSZER DJ METEL E 
: . > . SEE" Ob JE FE- a ARa Gaua O ET PECH ag 
(Cukierki z ergotyny p. Bonjean). =, IZ PEPCEEIEENEEETEEGEECECIE: oiana, JES 
Bau ds M Cukierków tych używa się znajlepszym | O "orz $o” AIEZZSRZZ SZER S iieo se1SS g zadzdgoż fes 
woda z rośliny, zwanej miodownikiem | skutkiem dla u atwienia porodu, do wstrzy- a, = sog 3224 ECP gev cap PETYCEEEJTE * ECCE HP gid 85 
karmelickim, nagrodzona medalem na po- | mania gwałtownych upławów, które często S MEE- pM an aA Tii TERCET „2 “Sg SZAZEŻ AŻ z 
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r. ! sa tegoż następstwem; przeciw krwioto- 3 owa g ree © my EErEE 2 pee [aż EL m0 — 
Srodek ten powszechnie znany i uży- | kom wszelkiego rodzaju (pluciu krwią, u- ax hy M Iaa g4 FERTELDE 32,0 S 8 agge aj P Sas 
wany w Paryżu przeciw eholerze, apople- | pływowi krwi tt. d.), przeciw zatkaniu = a = | du CEJ Ek CCEFET £ sdgż<sE.34 o 7 253 opg? od 
ksjom, sparaliżo waniu, zemdleniu, mi- macicy, szkorbutowi, dysenterji i hiegunce o AO es: RR gu ECEEKEPSEDCCECEE zg ta 33a esin 31,3 
grenom. bołeści i rznięciu w żołądku, | chronicznej i t. d., 8 nareszcie dla gwal- | == D S 2al "a ED gsp SSSARZSS AT 4 3 332 BSS Emi 
niestrawwności i t. p. czenia suchot głucowych i wstrzymania = Ł -© pes TRT ażedo CIE GH o ZE RIE S ETNA | 
Skład główny w Paryżu u p. BOYER | szybkiego onych rozwoju. 1053 3—12 O = sza 2z S? ipa TEEPEE 8:83:83 p ZSR 258 1]. 
przy ulicy Taranue 14; we Lwowie w aptece Główny sklad w Paryżu 99. Rue RZ m mi 2 ap Soso 3 «5 s: za ZR AŻ 
Piotra Mikolascha ; w Krakowie w aptece , d'Aboukir. We Lwowie w aptece pod | EN «az = NE ANAA x MÓómM E g au SEE 22 


Brunona Miczyńskiego. 1022 9—12 | srebrnym orlem Zygmunta Rukera. 


Filia c.k. upr.austr, Zakladu Zasiawniczego we Lwowie 
udziela, począwszy od dnia 1. stycznia 1867 r. prócz jak dotychczas na 


kosztowności, towary i papiery publiczne 


l zaliczki na 1108 5—9 


SURO 


według zasad ustanowionych przez Radę zawiadowczą, i jest upoważnioną 
do przyzwolenia szegególnych ułatwień przy interesach znaczniejszych, | 
po porozumieniu się z Dyrekcją Filii. 

Zarazem podaje do wiadomości, iź od wydanych przez nią, w obiegu 
będacych ASYGNAT KASOWYCH 5'„procentowych od dnia 42. lutego r. b. 
poczawszy tylko po 5), wypłacać będzie. 

Filia wydaje ASYGNATY KASOWE na złr. 100, 500, 1.000, plalne 


za wypowiedzeniem 30dniov em. 
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